AC 
PISMO POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZ 


ROK W „ WTOREK 2 WRZĘŚNIA 1947 ROKU 


ua | a æ | g | Parstv pasożytniczych, doszli do wladzy zo: 
U t U || || g J t w f r 6 kt t Be 4 z $ Yy botnicy, chłopi 1 inteligencja pracująca. Prza 
utrwalając jednolity DST 
robotniczej wszystkich naro 


kreślcjąc błędy przeszłości, śmiało sktierowu 
ją Polskę na nowe tory rozwoju, opartego o 
nową politykę zagraniczną, nie o frazes, że 
z 5 ja nie oddamy ani guzika, ale o fakł, o przy- 
Przemówienie tow. Prem. Józefa Cyrankiewicza na wiecu PPR i PPS w Poznaniu | jas o reaine sojasta w an PSE a ted 
fakt, że ósma rocznica najazdu na Polskę roz | Polski — oftary tej agresji. Jakże odbiega dzi 
poczętego w owym dniu, zbiega się z faktem | siejsza rzeczywistość od szlachetnych idei 
zapowiedzi odbudowy gospodarczej Niemiec. | zmarłego prezydenta Roosevelta, 
Ale głucho jest znakach pamięci dla mę- Ubiegiy okres ośmioletni, był okresem głę- 


wszystkim z bohaterzskim Związkiem Radzieę 
czeńskiej Polski, o której mówiło się w wa | bokich przemian. Na miejsce zbankrutowa- | nych, na odbudowie Zlem Odzyskanych i ich 


kim. 
wojny, że była natchnieniem narodów o wol-| nych klik rządzących Polską przedwrześnio- | zagospodorowaniu, na szerokich reformack 
ego 
Rządowy blok demokratyczny otrzymał ponad 3 miliony 


NR. 241 (822) 


Opieramy swą politykę na wzniocnieniw 
autorytetu Organizacji Narodów Zjednoczo- 

ność walczących, głucho jest o pomocy .dla| wą, na miejsce przepojonych egoizmem (Dokończenie na str. 2-ej:) 

HYTAOTTOPFEYFOPOCENOFEOPFOFOYCEEEPFEYFELOOCELFECOOFEJOOFTOGCOFEYFCFTYOYYPYCPECEPELOEFOFOOFON A ENKAOKETOOOLFOTOPOOPCHFOPNOYPCCOCCPYOCH ETER 


głosów 


PRAGA (Obs. wi) — Z Budapesztu 
donoszą że wyniki wyborów na Weę- 


Towarzysze z Polskiej Partil Robotniczej, 
Towarzysze z Polskiej Partii Socjalistycznej, 
ybywątsłe Poznania. 

W mieniu Centralnych Komitstów oby- 
dwóch naszych parHi pozdrawiom w dniu na 
szego wspólnego zgromadzenie pracowita 
klasę robotniczą Poznania i Wielkopolski, Po 
zdrawidm dzielną f pracowitą ludność togo 
mlosta, które w dnioch trudnych i tragicz- 
nych od Bismarcka do Hitlera umiało zawsze 
wykazać, że jest twardym, nie do ugryzienia 
przez niemczyzne miastem oporu przeciw qer 


zajęła partia komunistyczna. 


meree 


żę 


Ja, Helena Ry- 


e bakowa — przyj- j 
menizocji; że jest miastem pracującej I wal- muję wezwanie 
czqeej Polski. tow.  Kerzentow- 


Szczególna powaga napelnia mnie fakt, że 
mówię do was w Poznanin, akurat w przed- 
zień ósmej rocznicy ostatniego najozdu nie 
mieckiego na Polskę, w przeddzień rocznicy 
wrześnio 1939 r. w którym rozpoczęła się na na 6 krosnach 166 
polskiej ziemi największa z wojen, jakie prze procent normy 
yia ludzkość, najtragiszniejsza z wojen t0- i produkcji posta- sA 
czona z hitlerowskim najeźdźcą i groźba pa- KH iawosić 
nowania Niemiec nad całym światłem. dzęe nd e zek dto £ 

Ostem lat temu odbyła sie na naszej ziemi GOAS się nie% 
najsiraszniejsza z krwawych 1 śmiertelnych ustąpić nikomu cof 
trogedil naszego narodu. Osiem lot temu w 


rż Ry Sko złom si do jakości tæœwa- 
dniu 1 wrześnľa przez polską ziomię zaczęło | (4; oszczędności surowca. Każdy wątek 
się przetacząć naprzód żelazo i ogień nie- 


miecki, potem działać zaczał morderczy do- będę zużyw ała do końca. = 
kładny system niszczenia naszego narodu. Praca na Szóstkach i ZWIEKSZO(ŁY ZA” 

To wszystko pamiętacie. Nie ja musze to| fTobek już teraz pozwała mi dać ludzkie 
przypominać, wam Poznaniakom, wam _Wfel warunki życia mej dwunastalletniej có- 
kopolanom. To wy, prżede wszystkim wiecie | TECczce. Jestem przekomara, że sumienma 
ł wiedzą wasze rodziny o tym wszystkim co | i ośiarna praca całej klasy robotniczej da 
ste tu wówczas działo na tej poznańskiej zte | dobrobyt dla wszystkich. Jestem człon- 
mi. Sześć milionów polskich istnień — to ce- | kinią PPS, matka moja jeszcze za Cara- 
na krwi, jakże wieksza od cen innych naro- | tu tułała się po wiszieniaćh za walke o 
dów. ceng, którą płaciliśmy za nasze prawo | wyzwolenie klasy robotniczej, Mnie też 
ło isinfenia. żadne, trudności nie odstrasza od wałki 
za prawde | sprawiedliwość. . Dziś jako 
waina obywatelka pracą przy krosnach 
walczę e Polske sprawiedliwą, bogatą, 
o Polskę socjalistyczną. 

Helena Rybak 


skiej z bratniej 
PPR i staję z nią 
do współzawodni- 
etwa. Wyrabiam 


czeń dokonanych przez niemieckiego oku- 
ponta. Męczeństwc wasze niech bedzie groź- 
nym ostrzeżeniem dla tych, którzy dziś gotowi 
są zarzucić zasłonę na przeszłość. 

Dzień 1 września 1939 r. głęboko wrył się 
w pomięć Polaków, Szczególną wymowę mo 


— 


(Nowa Tkalnia). 


Walki na ulicach Barcelon 


Nowa fala aresztowań w Madrycie. Franco rekrutuje lotników faszystowskich 


PARYŻ (obsł. wł). Republikańska prasa hi| zdołali wycofać się bez strat. 

pańska donosi, że kilka dni temu patrol po- PARYŻ PAP. Z Madrytu donoszą, że poli- 
lloji frankistowskiej zaskoczył grupę ,republi- | cja frankistowska aresztowała ostatnio około 
kanów, rozlepiających afisze antyrządowe w|.70 osób z pomiędzy patriotów KXatalnnii 
centrum Barcelony. Wywiązała się walka, | Wśród aresztowaw ch oasia st: pyran Ë 
która trwała kilka godzin przy ezatta P y KAKE -Pht y Ranas 
wezwała posiisi, ucilujzc otoczye calą dzialni PARYŻ PAP. Biulztyn: in otmacyjny „Wol- 


cę Republikanie po ostrai wymiąpie strzałów, nych Hiszpanów” donosi,-że w amerykańskiej 


grzech wykazują, iż pierwsze miejsce 


tkaczka PZPB nr, 1| Wygłosił 


| tnikóry Te"twaffn 


e 
opozycja około 2 
głosów, Socjal - Demokraci ok. 
732.000 głosów, Narodowe Demokraty- 
czne Stronnictwo Chłopskie ok. 


Po przeli- | 485,000 głosów. 
czeniu głosów proWizoryczne wyniki są j 
następujące: komuniści — ok. 1.082.000| około 3.000.000 głosów. 


Razem kolaicja rządowa otrzymała 


Odpowiadamy tow. Korzeniowskiej 


Przyjmujemy wezwanie 


pracy 


Przyjmuję wezwa 
nie do współza- 
wodmcetwa tow- 

Korzeniowsłsiej. 
Jako tkaczka Sa- 
modzielna pracuję 
_ dopiero kilka ty- 
*: godni.  Osiązam 
dziś na Sześciu 
krosnach 170 pro- 
% cept normy. Cho- 
>, ciaż nie mam ie- 
> Szcze wiele dog- 
= wiadczenia sta- 
; ram sie dorównać 
starszym tkacz- 
kom. Jestem członkinią ZWM-u i uwa- 


do wyścigu 


m 


Żam za Sprawę honoru mojego j całej 
młodzieży, by w wyścigu pracy przy 


krosnach, w wyścigu walki o Polskę Lu- 

dową — mie dać się nikoinu prześcignąć. 
Halina Lipińska 

Tkaczką PZPB mr. 1 

(Nowa Tkalnia). 


Dolar po 


Gorzkie żale premiera 


katastrofalnej sytuacji 


PARYŻ PAP. Premier Paul Ramadier 
w Limoges przemówienie, w 
którym oświadczył, że rząd nie ma pew- 


strefie okupacyjnej Niemiec hiszpańskie wła- 
dze frankistowskie powołały do życia szereg 
instytucji „prywatnych“, które rekrutują b. lo 

fą służby: w Intnictwie ki- 
s: i En” ini te z jj r. F 
soniianty z uczor mi 4 spet;alisizmi nicriec 


kimi. do pracy w hiszpańskich fabrykach zbro 
jeniowxch. 


"""PEFPEZTTEEEIEE "IE EPO m 


żera złoto 


EJ a £4 

milionów 

Partie opozycyjne otrzymały dotych- 
czas ok, 2.000.000 głosów, w tym t, zw, 
Demokratyczna Partia Ludowa uzyska: 
ła ok. 805.000 głosów, 

Korespondenci prasy zagranicznej do- 
noszą, że głosowanie odbyło się wszę: 
dzie w całkowitym spokoju, Mieli oni 
całkowicie swobodny wstęp do wszy- 
stkich lokali wyborczych i traktowano 
ich bardzo kurtuazy jnie. 

BUDAPESZT (PAP) — W wieczor- 
nym- wydaniu dziennika  „Fuggetlen 
Magyarorsag* opublikowano następują- 
cy komunikat departamentu prasowego 
ministerstwa spraw wewnetrznych: 
„Zgodnie z wiadomościami, otrzymany- 
mi przez ministerstwo spraw wewnetrz- 
nych wybory w całym kraju odbyły się 
w należytym porzadku. Nie doniesiena 
o żadnym incydencie, zakłócającym prze 
bieg glosowania. W drobnych zajściach. 
nie posiadających większego znaczenia, 


władze niezwłocznie ingerowały*, 
merry" 


' Podróże Trumana 


NOWY JORK PAP. Do miasta Port of Spain 
na wyspie Trinidad (Antyle) przybył w nie. 
dziele wieczorem samolot prezydenta Truma 
na. Prezydent udaje się na konferencję państw 
amerykańskich, odbywającą się w Petropolis 
koło Rio de Janeiro, (Brazylia), Prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych towarzyszą małżonka 
i córka oraz szereg urzędników Białego Do- 
mu. W poniedziałek rano prezydent Truman 
udał się w dalszą drogę. 


"ZERU" > saer PPM 


— rza 


Francji 


Ramadier w obliczy 
gospodarczej 


ności, iż będzie w stanie utrzymać racje 
żywnościowe na poziomie 200 gramów 
chleba dziennie. Posiadane zapasy zboża 
wystarczą jedynie na pokrycie połowy za 
potrzebowania Francji. Reszta będzie mu 
siała być importowana. 

LONDYN (Obsł. wł.) Według doniesie 
nia radia paryskiego powzięto uchwałę, 
na mocy której zostanie dokonany prze- 
lew złota ze skarbu francuskiego w warta 
ści 12 miliardów franków na Fundusz 
Stabilizacyjny przeznaczony na zakupy 
w obszarze dolarowym. 

W ten spoc*b zaprs złota wynoszący w 
końcu roku 1945 około tysiąca ton zmniej 


szy, sie do-niesqeliia 400 tan. 


udujemy pokój 


świa 


Maboscczemnie przemówienie tow. Prem., J,e Cyrankiewicza 


(Dalczy ciąg ze str, 1-ej) 
inołacznych. Mało który kraj w Furopie tyle 
pszecierpiał co Polska, ale także mało który 
pdbudowuje się z ruin i zniszczeń z tak wiel 
kim zapałem I wiarę w swojo siły. 

W czym tkwi ta zdumiewcjaca 
odrodzonej Polski jaśli nie w dokonanej przez 
gwi iat pracy, przez klase robotnicze przebudo | 
wia społecznej. 

Polska nie sprzeda swej suwerenności gos 
podarczej za żadna cone, Niech nikogo nie 
dziwi ło. że Polsko twardo kroczy po raz obra 
ne] drodze, bo fest to jedyna droga, która pro 
wadzi do podriesienia dobrobytu ludzi pracy 
! do umocnienia pokoju. Patrzymy w pizysz- 
tość z całkowitym spokojem, bo wzrosła ogro- 
mnte silo tych narodów, które szczególnie 
cieżko doświadczone zostoły ostatnia wojną, 
q które dziś wraz ze Związkiem Radzieckim 
stoją I stać boda na straży pokoju światowe- 
Ja, patrzymy w przyszłość spokojnie, ponie- 
wąż chcemy włerzyć i wierzymy, że przyjdzie | 
otrzeżwienie, że idee, o które stoczyła się 
najtwardszo wojna świata, w imfę których 
zaboy miliony ludzi, nie mogą być zniwe- 
cze” - 


żywotność 


~o 


Wpracu gospodarcza I wymiana han- | 
dl każe sie dla wszystkich narodów na, 
pev na dalsza metę majkorzystniejszym 
usuniegiem trudności ekonomicznych, oglqdo 
tle sie na pomoc zewnętrzną w naszej prze- 


szłośc! było związane ze smutnym dowie | 


czeniem: w najtragiczniejszych wypadkach 
tostawaliśmy opuszczeni. 

Dlatego najpilniejszym nakazem chwili jest 
dziś zdwojenie naszego własnego narodowego 
wysliku, wykonanie planów produkcyjnych w 
przemyśle i rolnictwie, a warunkiem powodze 
nia w tej pracy jest nasza zwartość wewnętrz 
ną, jest dalsza konsolidacja społeczna. 


Wiecie, że tak jak dotychczas, rząd nasz bę 
dzie skutecznie paraliżować wszelkie próby 
szkodnictwa politycznego i gospodarczego, 
skąd kolwiek by one płynęły, czy z faszystow 
skiego podziemia, czy z kół reakcyjnych PSL 
Podstawowym elementem siły naszego narodu 
jest zwartość demokracji, podstawowym ele- 
mentem siły obozu demokracji jest 
klasy robotniczej. 

Klasa robotnicza uczyła się solidarności na 
własnej skórze. Klasa robotnicza wykazała 
iolidarność w walce z reakcją. W walce o de- 
mokracjeę w Polsce brał udział 1 pracujący in 
teligent i rzemieślnik, przede wszystkim zaś 
robotnik i chłop. Solidarność klasy robotni- 
czej, solidarność PPS i PPR jest. najważniej. 
szym elementem konsolidacji wszystkich twór 
(czych sił demokracji polskiej wokół zadania 
wykonania planu trzyletniego, wokół umoc- 
nienia niezawisłości qospodarczej i niepodle 
głości, Tylko jednolita w działaniu klasa robo 
tnicza stwarza taką siłę, która przyciąga 50- 
juszników, która budzi szacunek i skupia wo- 
kół siebie wszystkie demokratyczne prądy 
i która budzi strach i załrważa wsżystkie si- 
ły podziemia i reakcji, tę wielką prawdę zna- 
my w Polsce nie z książek, ale z życia cięż- 


„kiego, krwią pisanego doświadczenia, Znamy 


ją też z przeszłości. Rozbicie wewnętrzne kla 
sy robotniczej w Niemczech pokazało, że wła 
dzę zdobył Hitler, który potem zagroził wol- 
1ości całego świata. 

Dzisiaj musimy podjąć trudną a jakze ko- 
teczną próbę budówy jednolitego frontu w 
tali światowej, 

Jednym z bojowników wielkiej sprawy je- 


zwartość | 


dnolitego frontu klasy: robotniczej jest rów- 
nież obecny dziś tutaj tow. Nenni, przewodni 
czący włoskiej partii socjalistycznej. 

dzie ku nam nowa fala ataku monopolistycz- 
nego kapitału. Miedzynarodowy kapitał dąży 
do odźbrania robotnikowi jego zdobyczy 30- 
tjalnych. Znakomity teoretyk Labour Party 
prof Lasky powiedział przed kilku dniami, że 
nie po to wygraliśmy wojnę, abyśmy się od- 
dawali w ręce kapitalistycznych trustów, i kar 
tell. Dla nas jest dziś widoczne, że w sercu 
Europy odbudowuje się kapitalizm niemiecki, 
ten sam kapilalizm, który pogrążył nasz na: 
ród i całą Europę w odmełach wojny, który 
szedł na podbój Zwiazku Radzieckieqo. na 
podbój całego świeta. 

Jakaż siła zdolna pędzie powstrzymać tę fa- 
ię ofensywy kapitalistycznej, jakaż siła zdol 
na będzie bronić niezależności gospodarczej i 
politycznej narodów, wolności i pokoju? Od- 
powiedź naszą jest jasna: łe siły tkwią przede 
wszystkim w zorganizowanej świadomie kla- 
sie robotniczej wszystkich krajów, klasie ro- 
botniczej, walczącej o postęp świata. Kluczem 
do wykorzystania tych sił w zharmonizowanej 
akcji jest jednolity front. Nic więc dziwnego, 
że reakcja wszystkich krajów tyle wysiłku 
wkłada, by rozbić klasę robotniczą. Nie dzi- 
wnego, że przywódcy rewolucyjnego socjaliz 
mu i komunizmu tyle wysiłku wkładają w bu 
| dowę jedności działania klasy robotniczej. 


Imperialistyczny -kapitalizm tak samo zagra 
ża tobołnikowi francuskiemu, jak włoskiemu 
tak czeskiemu, jak i polskiemu, W Polsce je 
dmolity front obronił masy pracujące przed 
zamachem reakcji | podziemia. Dziś jednofi 
ty front — ło warunek produkcyjnego wysił- 
ku mas pracujących, Które dźwigaja na so- 
bie ciężar odbudowy Polski, a więc utrwale- 
nie gospodarczych podsław niepodległości. 

Zgromadziliście się tutaj na tej manifestacji 
wy wszyscy, jak tu jesteście, |z tysiącami wa 
szych własnych codziennych trosk i kłopo- 
tów równocześnie ze świadomością, że oprócz 
tych własnych prywatnych trosk sę sprawy; 
; kłopoty wspólne całej klasie robotniczej, ca | 
łemu polskiemu narodowi, Nam wszystkim 
wspólna jest dziś troska o odbudowę  znisz- 
czonego kraju wspólne są niedostatki. To sa- 
mo pyłanie o przyszłości stoi przed żak A 
mi ludzi, wspólna też musi być walką oto, 
aby w naszej przyszłości nie powtarzać błę- 
dów, które prowadziły do tragedii tak boleś- 
nie przez nasz naród przeżywanych. Dziś lu- 
łaj, na tym placu wspólna manifestacja dwóch 
partii robotniczych PPS i PPR wykazała, jak 
głęboka jest ta solidarność 0 którą opiera 
się polska demokracja ludowa. 

Tow. premier zakończy? swe przemówienie 


okrzykami — Niech żyje silna PPR! Niech 
żyje silna PPS! Niech żyje jednolity EN 
klasy robotniczej! p 


tajki UPON Ar6| 


WIELSIEGO KONKURSU 


| SZKOLNEGO 


pt.: 

„u 0S“ DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 

Imię i nazwisko . 
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Adres 
Miejsce pracy 


i] Szkoła i klasa uczącego się 


| BAZIE ksh 8 
S FLOW ZTTE II TOTO PTE SEES TWE ZECZWÓ 
| Kongres brytyjskich 
Związków Zawodowych 
LONDYN (Obst. wł.) Wczoraj rozpo 
| czął sę w Southport 79-ty doroczny Kor 
| gres Brytyjskich Związków Zawodowych. 
Na Kongres przybylo 836 delegatów, re 
prezegtujacych 7 i pół miliona robotników 


. 
................ 2 + e > 


.............1 


W rezolucji, którą wniosła Rada Na: 
czelna Kongresu Związków Zawodowycł 
a przyjętej jednomyślnie na pierwszym 
posiedzeniu, udzielono pełnego poparcie 
żadaniom górników, domagających się 
| poprawy warunków pracy. 


Deaan zac zz z R ŚĆ oi zz ec c a oaran owi 


owstańcy greccy pią naprzód 


USA me godzą się na wycofane wojsk hrytyssech z Grecii 


BELGRAD (PAP) — Radiostacja de- 
imokratycznej armii greckiej ogłosiła 
komunikat donoszący o licznych. epera- 
cjach tej armii w całym kraju. Na Pelo- 
ponezie oddziały powstańców zaatako- 
wały miasto Kinuri. Doszło również do 
starć pomiędzy wojskami rządowymi a 
oddziałami demokratycznymi w okręg 


Hesyny. Silny oddział wojsk demokra- 
tycznych zajął w Doridzie wieś Milia. 
W Tracji wojska demokratyczne przer- 


wały komunikacje kolejowa pomiędzy 
Alexandropolis i Komotini, W okręgu 
Komotini zajęta została miejscowość 


lana. W pobliżu Konicy silne oddziały 
armii demokratycznej zaatakowały for- 


macje rządowe, zadając im ciężkie stra 
ty. 

Ofensywa armii demokratycznej roz- 
wija się pomyślnie w okolicach Edessy 

LONDYN (PAP) — Agencja Reutera, 
powołując się na informacje z miarodaj 
nych źródeł dyplomatycznych donosi, iż 
Stany Zjednoczone zażądały od Wiel- 
kiej Brytanii, by ROCCA na czas 


E p = «u $ r 
Faszyści demonstrują w Londynie: oes wotowsen x Greet 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera 
w dniu 31 sierpnia „policja londyńska rozwią- 


na cześć 
z policją, 


Lied i wznosili okrzyki 
Wywiązały się bójki 


Mosley'a. 
przy czym 


zała wiec brytyjskiej Ligi b. kombatantów, do jeden z demonstrantów został ranny i odwie 


której należy wielu członków brytyjskiej 


unii faszystowskiej Osvalda Mosiey 'a. 

Wiec odbywał się_w. dzielnicy Eastend. Fa-. 
szyści stawiali opór przy rozwiązywaniu: wie 
cu śpiewali hitlerowski hymn Horst Wessel 


ziony do szpitala. 

Policja rozproszyła demonstrantów. 8 osób 
zostało. aresztowanych, 2-asiby- _spośróg „prze 
chodniów i I policjant odnieśli lekkie obra- 
żenia. 


KINO „WISŁA”* 
Daszyńskiego 1 


Pocz. 
w niedz. 


DZIS 


seansów: 17, 
i święta: 15, 17, 


PREMIERA 


KINO „WISŁA” 
Daszyńskiego 1 


19, 21, 
19, 21. 


Nowy film szwedzki 


DROGA DO NIEBA 


W rolach głównych: RUNE LINDSTROM EIVOR LANDSTROM 


Reżyser: 


ALF SJOBERG 


Ilustracja muzyczna: Bille Bror Soederlundh Eksploatacja: Film Polski 
Produkcja: Wive-Film (Sztokholm) 


Bilety bezpłatne í passe-partout ważne od czwartku 4 września br, 


MOSKWA (P: AP). —  Wczorajsza 
„Psawda'* na marginesie sformowania 
nowego, rządu greckiego stwierdza, iż 
cała prasa grecka tak lewicowa, jak i 
prawicowa, wypowiada się przeciwko 
gabinetowi Tsaldarisa. Powołując się na 
wiadomości z atenskich kół politycznych 
„Prawda“ pisze, iż rząd Tsakdarisa bę- 
dzie nietrwały, wyst wając jednocześnie 
przypuszczenie, iż w związku z przyjaz 
dem specjalnego wysłannika USA Han 
dersona, kwestia składu rzadu zostanie 
ponownie rozpatrzona, 

BELGRAD PAP. Z Aten donoszą, 
w dalszym ciągu stosują okrutny terror 
bec demokratycznej ludności greckiej, 

W Trikli rozstrzelano 8 osób, w tym jedne- 
go duchownego. W Serezie rozstrzelano 5 
osób, a w Kozanach — 10. W Atenach skaza- 
no na śmierć 3 b. członków ELAS, zaś 5 dal- 
szych na dożywotnie więzienie. We wsi Śele 
nici na Peloponezie banda  monatcho-faszy- 
stów zamordowała 37 chłopów, 


iż władze 
wo- 


— “ Ghciałbytm Sie, w coś iibrać, — po- 


wiedzial pielęgniarce, gdy po kapieli 
miał już zaszyte szwy. 

— Nie mamy nie. Chyba tylko coś z 
greckiego umundurowania. 

— Cokolwiek, — prosił Quell: — Mo- 
że jakąś kurtkę!.. Jednak. moja prosit- 
5ym oddać z powrotem. 

— Kiedy brudna !... 

— Wszystko je , w Bardzo © to pro- 
uzę ;— nalegał ste ‘ZÒ. 

— Nie mam właściwie prawa tego ro- 
bić, ale przyniosę pani pańska; kurtkę; — 
sdpowiedziała pielęgniarka i wyszła. 

Wróciła z kurtką. Przyniosła również 
sportową koszule. koloru khaki i takież 
spodnie. Nie chciał rozpytywać, skąd 
wzięła spodnie, — wiedział, że lepiej o 
to mie pytać. 

Quell nałożył spodnie í kunikę, Nama- 


cał papiery w wewnętrznej kieszeni. 


Drzwi otworzyły się i weszła Helena, 


— Chodźmy. — ETEA 


— Dokąd? 
— Chodźmy. Pokażę ci coś. 


— Muszę iść do sztabu, — rzekł po- 
waźmie, 

— To zajmie niewiele czasu. Chodź 
ze mna; — nalegała. - 

Poprowadziła go po schodach. Wesz- 
fi do matej sali, gdzie stało wszystkiego 
cztery łóżka. Leżeli na nich ranni. 

— Patrz! — wskazała Helena na je- 
dnego z rannych. To był Tap. 

— Tap! — wykrzyknął Quell. Pode- 
szli do łóżka į Helena delikatnie obudzi- 
ła Tapa. Przez chwilę patrzał na nieh 
sennie, po upływie kilku sekund poznał 
Quella, uśmiecłnał się szeroko i wyciag 
nat ku memu ręce. 

— Jolm.. — krzyknął, — Ty, łobnzie! 
Byliśmy pew mi, że już nie żyjesz? 
A ty stoisz przede miną żywy i cały! 

— Co tu robisz? — zapytał Quell. 


— jestem, bracie, ranny w ramis, A- 
le udało mi się wyniknać z jch rąk. 

Quell podniósł oczy i zobaczył, że Fe 
lena uśmiecha się patrząc na Tapa: Nagle 
poczuł się nieswojo. Tem uśmiech nie 
wiadomo dlaczego. nie spodobał mu Się. 

— Jak się czujesz teraz? — zapytał 
Quell niedbale, myśląc o czymś zupełnie 
innym. 

Patrzył uporczywie na Helene. 

— Pierwszorzędnie! — odpowiedział 
Tap. — Po Prostu wyśmienicie, — wy- 
krzyknął. — Czekam tylko na to. aby 
przysłali po mnie „Blennheima* albo coś 
w tym rodzaju, żeby mnie stąd zabrać. 

— Długo ci przyjdzie na to czekać. 

— Wszak przyrzekłi, że mnie zabiora. 
Wtedy będziesz mógł również polecieć 
ze mną. " 

— Głupstwo! Nikt nie będzie przysy- 
lać po nas „Blenuheima”. Zwłaszcza tē- 
ta v 

— Byłeś juź w Sztabie? — jndagował 
go Tap. f 

— Jeszcze nie... Zaraz tam ide, 

— A co pani o tym wszystkum powie? 
Zwrócił się Tap do Heleny: wesoło się 
uśmiechając. 

Zamiast odpowiedzi 
Quella pod ręke. 


Helena wzięła 


— Była pewna, że. iuż po tobie — 
John. i 
— Coście wé tu robili we dwójkę be- 


ze mnie? — zażartował Quell. 
— Będziesz zdumiony. gdy ci nowiùun 


— odpówiedzia: Tap, Śmieżąc się w du- 
Szy. Helena ża EONIA milczen:e. 

Quell spojrzał uważnie na nich. Coś 
mi siè nie 29 Pybało. 

Była zupełnie zrozpaczona, 

= Więc dobrze, że byłaś tutaj — 
rzekł Quell. Mówił to z uśmicchom, ale 
w głosie brzmiała lekka ironia. 

— Naturalnie. A co pam; powie, Hefe- 
no? 

— Tak — odpowiedziała. niczego się 
nie domyślajuc. — Tap czał się źle, kie 
dy gó tu przywieźli. 

Quellowi nie spodobało Sie, że wciąż 
nazywa Tapa po imienia. 

— A reszta»kolegów? — zapytał. 

— Owszem. Gdybyś widział, jak upił 
się Hacky w tym dniu. kiedy ciebie stra 
cono, Nie byłem sam Świadkiem, ale o- 
Powiadano mi cuda. Pochłaniał wódkę 
nie szkłankami, lecz huterkami. 

— Gzy nie zostawiono przypadkowo 
iakiego Gladiatora“ na lotnisku? 

— Ależ. Skąd. Dawnoby mnie tu już 
nie było — odpowiedział Tap 

— No dobrze! A teraz pójde. dowiem 
się. jak można stąd Się wybrać. 

— Dokad pójdziesz? =- zapytała He- 
leita, 

— Do sztabu. Uspokój sie — prędko 
wrócę, 


(D, e. n.) 


Baćra edness orgamicznæ — 


Jziś jednolity front 


Wspólne uchwały PPR 


W: ni iedzielę w godz 
odbyla a się 
cja nelitofronto wa, 

Na Placu Wolności zgromadziło się okóło 
60 tysięcy ludzi, członków PPR, PPS. OM TUR 
t ZWM, którzy przybyli poprzedzani kilkuna- 
stu orkiestrami. Nad olbrzymimi Humamś po- 
wiewa na wietrze kiłkaset biało-czerwonych i 
czerwonych szłandarów. 

Manifestację zagaja pierwszy sekrelarz ko- 
mitetu wojewódzkieqo PPR, poseł Izydorczyk, 
podkreślając Eqólty ç ikier manifesta- 
cji. „Zaciesnigjący się coraz bardziej iednn- 
lity front oby naszych par powiedział 
tow. Izydorczyk jest pray m tla prole- 
tariatu całego świał: 

W imieniu 
przemówi ł 
ni, który: mówi: 


inach popołudniowych 


Ww 


1 
hā 


ja 
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socjalis! 


wiącttot 
N1ITGRICN 


krótkie 
"szą Pietra Nen- 


Bnia po 


$ 
je i 


PRZEMAWIA DIETRO NENNI 
„Przeniawiam z  głebokim wzruszeniem, 
przyneszac Wam pozdrowienie 0d wloskich 


socjalistów, włoskiej klasy robotniczej i sa- 
üze — calego narodu włóskieao, W ciaatt ca 
łej historii czuliśmy się zawsze złaczem du 
chowo z narodem polskim, Odtzuliśnty holes- 
nie tragedię narodu polskiego, która tozpoczę: 
ła się dokładnie osiem lat temu, a kiórgi przy- 
czyną były barbarzyńskie Niemcy. 

Dwa lała temti rozpoczdł się 
w dziejach Włoch, w 20 latach wali 


w okres 
i z faszyz* 


mem osłałnie dwa lata 1934—1045 były naj- YI 
cięższe W wyniku zwycięstwa nad okupan: 
tem niemieckim osiągnęliśmy wolność. Drugie 
zwycięstwo — nad monar chig, nie «©hfęło 
ustroju gospodarczego I uholocziego w naszem 
kraju i dlatego zachodzi obawa, że mimo ist- 
nienia Republiki Włoskiej — może nowrdcje 
faszyzm. Dlatego toż socjaliści włosóv wiza 
naluralnego sojusznika w włosk partii ko- 
munistycznej, sojusznika wypróbowonedo w 


waikach. 

$ocjaliści włoscy, włoska klasa robotnicza 
śledzą od kilku lat z podziwem reformy spo- 
'eczno - gospodarczej, jakie zaszły w Pęjsce: 
Po powrncie z Polski wespół z lowdrzyczem 
Basso opowiemy włoskim lowatżyszóm o spe- 
cylicznej polskiej drodze do socjalizmu, drodze 
zgodnej z tradycją t kultura polska W tym 


polskiego. 
Wspólną linia włoskich 
stów poźwała wyrazić 


f polski h 
przekonanie, 


soč ali- 
linin 


że 


nosza jesi słuszna, że spełnią się słowa wło- 
skiego hymnu socjalistyc? „Czerwony 
sztandar z pewnością zwy 


Po przemówieniu Pietro Nenni otkiestra o- 


p 


iedrelą Ayra „Czerwi KRA Sztandar" stępu- 
a przemówienia pr Witi Ine wódj jewody Br fezii- 
skiego, brz edsiawicioll Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, WP, OKZZ, PPR, SL, SD, SP i OM 
TUR. enie przemawiali sekretarz gene- 
tatiy CKW PPS, Premier c: 


Następuje urocz zysty 
daru Wojewódzkiego K 
dokonuje Premier aran 


S0€ 


landar senlorowi ruchu jalistyczi 
arenie Wielkopolski, tow. Szukale. Pa odzzy- 
taniu alu erekcyjnego uchwalono rezolucję 


esci następują 


REZOLUCJA 
„Zgromadzeni na mani eatacyjnym wiecu 
pić wora jęz , okazji trz j køn 


ora? 4 SS CZ 


w dni 31 sierpnia 1947 roku, 
członkowie PPS i PPR postanawiają: 
ee m a > 


| 


widzimy podobieństwo socjalizmu włoskiego f 


| 


Poznaniu imponująca manifesta- | 


| wo- 


1, wzmocnić i jeszcze bardziej zacieśnić 
współpracę obydwu bratnich organizacji przez 
odbywanie wspólnych zebrań i narad nad roz- 
wiązaniem zagadnień wykonania Trzyletniego 
Planu, walki ze ach i „PaSRenia pro- 
dukcji, jaka jedynej -drogi-do poprawy bytu 
klasy robotniczej, 

2. zebrani członkowie PPS i PRR docenia- 
ją rolę i znaczenie jedności klasy robotniczej 
w walce z cami zbrodniczej reakcji — po- 
stąnry droga naglohienią wiedzy markei- 
stowskiej w swych szeregach ostągnąć jak 
najszybciej takie zbliżenie ideologiczne, aże- 
by jedność organiczna obydwu partii była mo- 
aiw: zy j 

Zebrani zdają sobie sprawę, że rzłonkowie 


reszth 


ja 


PPS w Poznaniu 


obu partii PPS i PPR reprezentują najbardzie j | : 
postępową i najbardziej ofiarną część narodu 
polskiego. Wzywają swych towarzyszy do u-; 
mocnienia w codziennej pracy i walce jedno- 
litego frońtu, do cemenutowania sojuszu robot- | 
niczo-chłopskiego, gdyż na tych podstawach 
zbudujemy Polskę silną, Polskę Demokratycz- 
ną i Ludową. 

Jednolity front klasy robotniczej — niech 
żyje 

Sojusz robotniczo - chłopski — niech żyje! 

Przyjaźń z bratnim narodem radzieckim i 
z innymi narodami — niech żyje! 

Manifestację zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”. 


j PORY, 
i 
l 


Słonka ziemniaczana — inaczej tzw, chrząszcz 
z Colorado — jest groźnym wrogiem kartofli. 
Z Ameryki została przywieziona do Francji 
i wkrótce ją opanowała, niszcząc cale pola 
kartofli, Ostatnio zjawiła się w Polsce. — Mi- 
nisterstwo Rolnictwa prowadzi energiczna wal- 
kę z tym szkodnikiem-pasożytem. W tym roku 
wszystkie gniazda stonki zostały wy tępione, 
zanim zdołała się rozprzestrzenić. 


ummm nanman: WMAMMMAWAMAMNUMOTANIWNOUMUMOMOOONCWWNIY 


Chroń nas Boże od takich przyjscióż,. 


„LyGzliWA krytyka” „Gazety Ludowej“ a rzeczywistość 


Pa ostatnich sukcesach" na forum poli-} 
tycznym.. i sądowym, które w wydatnym sto- 
pniu przyczyniły się do „spopularyzowania” 


„Gazety Ludowej” i jej redaktorów — Augu- 
styńskiego I Giełźyńskiedo, pogorszyła się moc- 
no pozycja „pisma dla wszystkich” w oczach 
opinii publicznej. 
„ Trudqo mu już dziś wysłępować z dawny- 
męetnymi deklaracjami o „wiecznych war- 


toše iach czlowieka”, qdv hipotekę jej redak- 


larów ohciażaja ląkie przestępstwa, jak szpie- 
PZW p, asiawiane transakcje dolarowe, kon- 


z merdercami i inne podobne. 


Trudzo pisa” o „prawdziwej demokracji” 
gdy sie utrzymywało, bezpośredni kontakt z 
br ciółmi Andersa, ze wspólnikami Ukraiń- 


Powst 


scaie| 
angnera, 


I dlatego może zmieniła nieco 


ańczej Armii i typami w rodzaju 


„Gazetą Lu- 


dowa” swoją tematykę. „Porzucono artykuły 
polityczne, zarzucono popisy historiozoficzne 
piłsudczyka Lipińskiego, a publicystyka peese- 


lowska 


zajeła sie sprawami gospodarczymi. 
leżeli jeszcze przypominamy sobie, że i pad 
ziemie faszystowskie wiele uwagi poświęca 


oslalnio sprawom gospoda 

paqanda, 

tym bard 
> 


rczym (szeptana pro+ 
czy i dywersja), to 
sie stanie gorliwość, 
poczęła oświetlać te- 


sabot 
iej 


zrozumiałą 
pwa” 


gospać 


z jaką "a Lud 


maty ek miczne 

chcemy żę zastrze- 
1 w stastunku do „krytyki” peese- 
e) „yna jane me Oznacz aja, że wszyst- 
zej qospodarce jes rządku. Gło- 
ef, Taeczowej K ytyki sa więc Dor 
s | pożylceczne. Ale, niestety, choć 


wzlepie 


Ną 


podkreślić, 


w pr 


| 


pan Roman Wojciechowski, ieden z „filarów 

organu Mikołajczyka. usiłuje wmówić społe 
czeństwu, że: „Gazeta Ludowa nie uprawia ne- 
gacji, ale pozytywną i życzliwą krytykę” (Nr 
230), lo jednak praktyka codzienna wykazuje, 
że jest inaczej. Absolutna negacja jest zasad- 
niezą postawa pana Wojciechowskiego i jego 
redakcyjnych Kolegów. 

Po co sięgać daleko? Weźmy Nr 238 „Gaze- 
ty Ludowej”, w którym redakcja zamieszza 
streszczenie wywiadu Min. Skarbu i zaopatru- 
je je w następujące „życzliwe uwagi”: 

„«Wykonamie planów produkcyjnych w 
pierwszym półroczu rb. nie było pełne...” 
Z opublikowanych sprawozdań wynika. 
wyjątkiem przemysłu papierniczego, skó- 
aneqo i niektórych branż przemysłu włó- 
i E prawie wszystkie gałęzie przemy- 
slu polskiego, a wśród nich przemysł węglo- 
wy, cukrowniczy, eneryetyczny, hutni iczy i 
większość branż przemysłu włókienniczego 
plan półroczny wykonały z nadwyżką. Czy 
sposób oświellenia tego zagadnienia przez 
„Gazetę Ludową" można nazwać już choćby 
nie życzliwą to obiektywną krytyką? 

W tymże numerze gazety pana Augustyń- 
skiego i Giełżyńskiego w artykule pt. „Włók- 
niatze tsają' popisuje się pan Wojciechowski: 


że 
r 


zede wszystkim brak nowych maszyn 
i e do już wspomnianych. Braki się 
stwierdza, Ale braków nie usuwa” 

A kilkadziesią! wierszy dalej tenże pan 
Wa jciechań sj w tymże artykule pisze: „Pla- 
nuje się przydział obrabiąrek oraz gotówki w 
Dai) sumie z miliarda złolych, ale w 1948 


Powstaną ta? 


TOKIN 


bazy remontowe". 


EE na pełnym morzu 


Połowy dalsekemorskie rozpoczete 


ki 


Podczas, gdy 
wyporzynkows na 
Pucku, ina 
jorzął się ok 
łowow 
wy 


iniejscowości kuracyjne i 
brzeżu powoli pustosze- 
Helu i we Władysławowie 
res najintensywniejszych po- 
skich. od poło- 
rybacy bałtyccy , wyruszają 
morze i nie bacząc na czeste w ok 
m i zimowym sztormy, 
najliczniejsze w tym c: 
Obecny tr zaj 
gdyż lelnie mie 
tlnych i ze w yposażonych motaró- 
żaglowych statków, zwanych lugrami, dzię* 


ja, 


w 


qdaleknmors 
pnia 


Poczęwszy 


siet 
zapuszcza- 
sie ławite 
się Bo. 


pełne 
sie jesienny 
ją sieci na 
śledziowe 

myśl 


nam 


Sze 
prz 
d 


którvm mogą nasi rybacy odbywać dale- 
zpieczne rejsy. Poza tym pracę ry- 
ułatwia znacznie to, że czuwa nad ni- 
mi państwo i oddaje na ich usługi laboratoria, 
pracownie uczonych | kartografów. Dzięki lë- 
mu, udający się na połów mogą się posługi- 
wać prastymi, lecz opartymi o najnows sze zdo 
bycze nauki metodan zapewniającymi po- 
yślne rezultaty połowów. Najobfilsze polo- 
wy śledziowe odbywają się na wodach dość 
pdległych od naszych wybrzeży i rybacy aasi 
w czasie nich bazują przeważnie w portach 
holenderskich belgijskich. 


g 


Troski mieszkaniowe pewnej kamienicy 


48. 


przez 


Mieszkam przy ul 
st to 'dóm, zumieszkały przeważnie 
obołników. W domu tym panuje wszechwia- 
dna pani dozorczyni. Lokotorzy dla „święte 
spokoju” ulcgoją jej notulnie. Gdy zażąda 
t za kartke wymienną to wszyscy dla „świe 
oqo spokoju” pluca. Gdy zażada 30 — to 


Wiodzimierskiej 


0 


sównież w pokornym milczeniu wreczają 
lednqk ja się z lym stanem rzęczy pogodzie 
Ue moge, tym bordziej, że w Ni 203 „Głosu 

omi:zego” z dnia 26.7 47 r. zostalo za 
nieszczona notatka, by za kartki wymienne 
nie płacić drożej, niż 2 ziote 

Podaje tą drogą wiadomość Wydziałowi 
Aprowizacyjnemu i oczekuję, że zachionne 


apstyty ob. dozorczyni z domu Nr 48 przy ul. 


Włodzimierskiej potrafi odpowiednio ukrócić 
gdyż nie godża ons w kieszeń spekulantów, 


fzy szabrówników. ale Ww kieszenie uczci- 
wych ludzi pracy. 

To nie koniec naszych lokatorskich kło- 
połów: Nasz administrator, ob. Brygier S., za- 


mieszkaly przy ul Żeromskiego 69, wie tylko, 


| 


|| 


że ma zbierać komorne. Że w korytarzu raz 


kledyś, od „wielkiego dzwonu” pali się 
świałio, pomimo. że schody sq strome i ła- 
two kark skręcić, że w ubikocji wspólnej jest 


niamożliwie brudno tymi sprawami 
AAAA głowy sobie WORRY zawraca 


pan 


Może więc jakaś instuncja o właściwych 
kompetencjach w tym kierunku, zainteresuje 
się tą sprawą i lokatorom, którzy chcą żyć 
spokojnie i bez kłótni, przywróci wreszcie 
możliwości normalnego żywota 

NOCABEATA wiodysów 


"w" 


Dwa razy daje; kto prętiko tlaje 


Bardzo uprzejmie prosze o poruszenie w na- 
szym „Głosie Robotniczym” następującej kół 
dy: 

Mieszkam przy ul. Nowolki Nr 13. Dach a 
ły jest podziurawiony. Wystarczy mały desz- 
czyk, aby już kapało, a jak większy, to woda j 
wprost leje się, tynk odpada. Stropy, sufity, po 
dłogi — gniją, a w górnych mieszkaniach niby 
powódź wiosenna 

Na uly Bóg, czy czas, aby Za- 
rząd Nieruchomości obudził się wreszcie z le- 
targu i poważnie zabrał się do roboty? 

Stały czytelnik 


nie wielzi 


» 

Od redakcji. My ARAE od siebie, od bie- 
dy wystarczy blacharz do załatania dziur w da- 
chu i że razy daje, kto prędko daje”. Ra- 
ponadto Zarządowi Neruchomości, 


„dwa 
dzilibyśmy 
b 
administratorzy i dozorcy domów z przydzie 
nej im pepy smoły, znane nam są bor 
wypadki, że dozorcy pobrali. 
dało, niezależnie od wielkości 
dachu. 


y 


dokładnie skontrolował, jaki użytek zrobil 


i 
ile się tylko 
uszkodzonego 


e _ 


A więc jednak myśli się o usunięciu bra: 
y i coś nie coś się w tym kierunku robi. 


„Fal narzeka publicysta „Gazety 
Ludowej" — mają produkować według cen- 
tralnie opracowanych wzorów i zarządzeń. Są 
w ien sposób odcięte od rynku — konsumen- 
ta”, 

A przecież wiadomym jest, że Centrala 
Tekstylna, zajmująca się ro E NA AER em wy 
Raya włókienniczych, zwraca szczególną u* 

ragg na potrzeby rynku i głosy konsumentów 
i nawet zorganizowała speciah% aparat, zaj- 
mujący się b adaniem' rynku, ale róż to obcha- 
dzi „życzliwego krytyka” pana Wojcie- 
chowskiego, 

„Państwowy przemysł włókienniczy — pi- 
sze w swym artykule p. Wojciechowski — w 
poważnym stopniu nie wykonał planu w pier- 
wszym półroczu br., aczkolwiek plan był nie 
duży”. 

To jedno zdanie zdradza calego p. Wojcie- 
rhov ego — jego złośliwość i perfidię. 

Przemysł włókienniczy składa się z 8-miu 
branż, z kiórych 6 plan za pierwsze półrocza 
wykonało z nadwyżką, a tylkoe2 — planu nie 
wykonały. Przemysł bawełniany plan wykonał 
w 91 nrocentach, a przemysł wełniany w 99,6 
procentach. 

A teraz kwestia czy „plan nie był duży”? 

Przemysł włókienniczy wyprodukował w 
ciąqu pierwszego półrocza rb. 113,5 miliona 
metrów tkanin bawełnianych (wobec 97 a 
nów w pierwszym półroczu roku ub}, 20,5 mi- 
lionów metrów tkanin łykowych (wobec 11,7 
milionów. metrów w pierwszym półroczu roku 
1946), 8,5 miliona metrów tkanin jedwabnych 
(wobec 28 milionów metrów w roku ubieg 
m), 21 milionów sztuk wyrobów dziewiar< 
ch (wobec 12,8 milionów w rt. ub). Czy te 

mało, panie Wojciechowski?  Zwłaszeza, 


salei 


YNSKI 


tak 


jeśli wziąć pod uwage, co robili pewni redak- 


torzy „Gazety Ludowej" i ich krajowi i zagra: 
niczni wielbiciele, aby było mniej, aby pod: 
kopać rozwój polskiego. przemysłu? 

Tego rodzaju przykładów złej woli, perfidii 
7 we wspomnianym artykule oraz w Cá- 
vórczości p. Wojciechowskiego znależć 
o wiele więcej. 
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g 
prowadzi cież 4 walke o swo: 


Naród polski å 
brobyt, 


ja przyszłość — bój o do bój o Plan 
Trzyletni. 
Nikt nigdy nie wątpił że walka ta wyma: 


e naprężenia ws ystki ch sił narodu 
w walce tej masy pracujące napotykać 
cody, które mogą wywoływać 
Obóz demokratyczity 
i dokładają 
wysilków, aby do walki z nimi zmobilizować 
opinię publiczną i ażeby je przezwyciężyć. 

Obóz reakcyjny i reprezentujaca go dziś 
„Gazeta Ludowa” wytyka i wyolbrzymia trud- 
ności oraz wymyśla urojone braki po to, aże= 
by demobilizować masy i odciągnąć je od wal- 
ki o lepszą przyszłość. 

To jest jeden z najbardziej swoistych ry- 


że 


i 
będą na prze 
takje czy inne trudności. 
i jego prasa widzą te trudności 


öszkr 
SZĄ 


sów p. Wojciechowskiego i całej prasy: PSL- 
owskiej, Lem. 
IEEE 


Go usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 2 września 1947 r. 
12,06 Wiad, poludn. 12,10 „Z naszych stron“ 

12,25 Aud. dła wsi, 1235 Koncert solistów. 

13,00 „Z mikrofonem po kraju" 13,10 Muzyka 

obiadowa. 14,00 (Ł) Kronika i komunikaty. 

14,05 (Ł) Operowa muzyka baletowa (pł). 

14,30 Przerwa 15.00 Muzyka. taneczna płyt. 

15,20 Aud. słowno-muzyczna dla dzieci. 15,40 

SONATA h-moll Liszta. 16,00 Dziennik. 1620 
Pieśni K Szymanowskiego 16,40 „Ze świata 
radia". 17,00 (£Ł) Mozaika mużyczna. 17,35 „Z 
zagadnień Ria pracy', 1745 Poradnik ję- 
żykowy 1800 (£Ł) „Wracamy z kolonii" 


A LD O, 


18.13 (£) Fel. sportowy. 18,18 (Ł) Chwila mü- 
zyki z płyt 18,21 (Ł) „Szkolenie pracowni» 
ków spółdzielczych”. 18,30 (Ł) Koncert życz. 
z, II) 19.00 Koncert symf z płyt 19,50 Re» 
zja. 20.00 „Przy wieczerzy” 21,00 Dzien- 
4 30 Muzyka, 21,45 Słuchow. pt. „Róża 
nisc ggranatów', 22,10 Wiad, sport 22,15 Aug 
rozrytex. 23,00 Ostatn. wiadomości - dziennika, 


23,20 (Ł) Koncert życzeń. (cz. 


HN 23.57 (Ł) 
Program lokalny na jutro 
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BEN AAi LYCRA TTE TTP AGCA ŁOT TRZASKA 


OBRONCY 


rusie tu czego? Uciekaj do schronu, 
jo tu ża gorąco dta ciebie — pówie- 
lział szorstko jeden z żołnierzy, leżący 


przy ciężkim karabinie mąszynowym. 
Jczy miał zupełnie czerwone od tych 
trzech dni bezsennych, od tego wpatry- 


GŁOS 


kie samoloty, coraz bardziej zniżały się 
nad wiaduktem. Chłopiec przykląkł i 
wpatrzył się teraz w karabin. 

— Tttrrr! — poszła seria za serią. 

Zachichotało, zawyło w powietrzu, 
Ziemia stęknęła, a potem huk i gorąca 
fala, jak pchnięcie pięścią w piersi. Pac 
— pac — pac! Padały gorące odłamki 
o parę metrów od naszej czwórki i tego 
karabinu plującego bez przerwy kulka- 
mi.. i 

— Zuch chłopak! = powiedzial pier- 
wszy żołnierz, gdy samoloty odpłynęły 
w kierunku Marymontu. — Go, weźmie 
my go do kompanii? Szmatkę jaką przy 
nieś, bo mhie ugryzło w ramię... 


Antek zasunął czapkę na lewe oko. 
Uśmiechnął się od ucha do ucha. 
— Już lecę na jednej nodze. Przy- 


niosę wam wody; a jak babka co ma na 


wania się w niebo, od dymu, w którym fasunek, to się zróbi. 


stało płonące miasto, 

— Zmiataj, zmiataj, bo tu front, a nie 
rzedszkole t dogadał drugi z obsługi 
«arabinu na tym gladkim zupełnie wia- 
dukcie przy Dworcu Gdańskim. 


— li! Gosię chłopca czepiacie? — 
wtrąci się wtedy trzeci, — Cała War- 
szawa to przecie ir "mn wielki front. W 
»iwnicy, czy tu na moście, to wszystko 
jedno. 

Leżeli tak” we trzech na skwarze, pod 
iwiędlymi gałązkami klonu. Te gałązki 
miały ich maskówać przed niemieckim 
iotnikiem. j 

Warszawa słała w dyfnie, w ogniu, w 
lejach od niemieckich bomb. Wiadomo, 
wrześńiowa Warszawa, 1939 roku. 

A „Mikrus“ ani myślał przejmować 
się tym żołnierskim  dogadywaniem. 
Przesunał tylko czapkę w tył głowy, 
włożył ręce w kieszenie i patrzył na ka 
rabin jak urzeczony, Gdzieś w górze 
zaczął się szum, zrazu cichy, potem co- 
raz matrętniejszy, jakby brzęczalł jakiś 
wielki, opity miodem bak. 


— Są! — powiedział celowniczy i po- 
prawił taśmę z nabojami. ~ 
— Padnij! — przez -ramię rzucił 


chłopcu ten pierwszy, co go nazwał mi- 
krusem, a 

Antek spojrzał jeszcze raz w niebo. 
Przysłonił ręką oczy. Na błękicie bez 
jednej chmurki szły trójkami niemiec- 
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Zbiegł w dół wiaduktem po kamie- 
niach, Wpadł do bramy, gdzie dziadko- 
wie siedzieli na dozorstwie już trzeci 
rok. Babka stała akurat w bramie i roz 


WARS 


glądała się niespokojnie: 

— A ciebie znów gdzie poni 
wiesiu? — zaczęła gderać. — Dziadek 
z Frankiem na dachu, trza ich zluzować 

— Już się robi, na jednej nodze. Tyl- 
kö na tym wiadukcie chcą szmatkę, wo 
dy i może chleba? — zagadał to gde- 
ranie babcine Antek. 

— A bierz! — zgodziła się babka i 
podreptała do swojej dyżurki. 

Ghłopiec zakręcił się raz — dwa. Por- 
wał wiadro z wodą, przyniesioną wła- 
snoręcznie z drugiej ulicy w czasie nas 
lotu, Złapał czyściutki ręcznik z babci- 
nej komody. Rozejrzał się tylko jeszcze 
za tym chlebem, osobiście także zdo: 
bytym w kolejce, kiedy to bomba rozwa 
lita hotel oficerski na Placu Inwalidów. 
Obładowany jak koń ruszył po kamie- 
niach na wiadukt. Najgorzej to było z 
tym wiadrem, bo rozlewała się woda. 


Znów słychać było warkot nad mo- 
stem. Przypadli żołnierzy przy kara- 
binie, kiedy znów byli w akcji. ') Szła 
seria za serią w niebo, Odczekał nalot. 


Dziś wszyscy Się uczą 


A więc wczysz się niechętnie, drogi Hen- 
ryku?.. Twoja matka mówi, że jeszcze nigdy 
nie widziała, abyś wesoły i zadowolony szedł 
do szkoły, Jakże smutny i pusty byłby Twój 
dzień! Po upływie tygodnia już byś tam znów 
chciał powrócić, przejęty nudą i wstydem, 
zmęczony rożtywkami i samym sobą, eraz 
wszyscy się uczą, Henryku! Zapamiętaj to so- 
bie! Robolnicy, po ciężkim dniu pracy, uczą 
się w szkole wieczorami, Kobiety i dzieri tczą 
się w niedzielę, po tygodniu ciężkiego trudu, 
Zołnierze, wrącając zmęczeni z musztry, biorą 
się ża książki i kajety. Pomyśl o niewidomych 
dzieciach, które, mimo kalectwa, do nauki się 
garną. Pomyśl wreszcie o więżniach, co się 
czytać i pisać ńczą, 

Wspomnij rankiem, kiedy idziesz do szko- 
ły, że w tej samej chwili, w tym ramym mie- 
ście, zydzieści tysięcy takich dzieci, jak ty, 
zabiera się do nauki. Mało tego: wyobraż so- 
bie miliony dzieci ze wszystkich strón ziem- 
skiego globu, które, w tej samej chwili, dążą 
do szkoły — przez głuche wsie i gwarne mia- 
sta, po brzegach mórz i jezior, pod palącym 
słońcem | w krainach wiecznych mgieł. Jada 
do szkoły łodziami, jeżeli ich kraj przecinają 
kanały, jadą na koniach tam, gdzie stepy, w 
saniach tam gdzie śnieg. Dolinami, przez lasy 
i potoki, samotnymi ścieżkami górskimi, poje- 
dyńczo lub' grupkami, idą dzieć z książkami 
w rękach, odziane na tysiąc sposobów. mówiąc 
różnymi językami — do szkół, aby się uczyć. 
Do szkół Rosji — zasypanych zawieją, do szkół 
Arabii — ocenionych palmami. Miliony, milio- 


ny dzieci! Uczą sią różnymi sposobami, jed- 
nakże zawsze tych samych rzeczy! Wyobraż 
sobie to mrowisko dzieci wszystkich narodów 
i krajów, wyobraź sobie ten ruch niezmienny. 
I ty także, Henryku, bierzesz w nim udział. Za- 
pamiętaj dobrze: gdyby tylko ruch ten usłał, 
ludzkość powsóciłaby do barbarzyńskich eza- 
sów, Ten ruch — to postęp, nadzieja, chwała 
świata! Odwagi zatym, mały żołnierzu wielkiej 
anmii! Książka jest twoją bronią, klasa — two- 
im pułkiem, polem bitew — ziemia cała, zwy- 
cięstwem — cywilizacja ludzkości. Nie pozo- 
stawaj w tyle, nie upadaj na duchu w tym bo- 
ju, mój Henryku! („Serce'* Amicisa) 


OOOO GOLI 4 AEC YTTEYTFAWO YA AD ETATY 


ZAWY 


do manierek. 


Nałał żołnierzom wody 


osio. ob- | wpakował chleb pod te uwiędłe galązki. 


I zbiegł znów na dót z pustym wiadrem. 
Teraz trzeba skoczyć na strych I na 
dach, na posterunek OPL-u, Kiedy sta- 
nął koło komina z tą swoją opaską na 
podartym rękawie, szła znów na Zoli- 
borz cała eskadra?) niemiecka. Przy: 
warł do komina i patrzył. Na dach padi 
tulon. 3) 

— Zapalająca! — pomyślał błyska- 
wieznie i podpełzł po stromym dachu 
Rulon już zaczął pryskać fosiorem. Nie 
było ani sekundy do stracenia. Chto- 
piec padł na wznak i nogą w dziurawym 
bucie strącił płonący ładunek z dachu na 
chodnik ulicy. Zapiekło boleśnie w sto- 
pie i kolanie. = " - 

— Ugryzła mnie, nie szkodzi, tak jak 
i tamtego w dole — pomyślał niefrasob- 
liwie. Siadł na dachu i spojrzał w dół. 
Bomba dopalała się na kamieniach tuż 
przy ścieku. — Figę nam zrobisz! Gdyż 
kamień, gryź! 


e 


=- Hej, mikrus! krzyknał mu żołnierz w 


z dolu. —Jak skończysz służbę, przyjdź 
do nas. Swój chłopak jesteś, z żółnier- 
skiej wiary. 

Antek poczerwieniał z uciechy | z du- 
My. 

Antek, wrześniowy obrońca Warsza- 
wy, według metryki urodzenia: lat jede- 
nastu, i , 

Janina. Broniewska 


1) akcja — działanie. 
*, eskadra — oddział lotniczy, składający 
się z pewnej ilości samolotów 


8) rulon — zwój papieru, tektury lub bla- 
chy. 
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Pocieszna historia o tym, jak 


pan "Onufry st rzy 
Onufrowej 


gac żywopłot, obciął piękną fryzurę „pani 


Olek 
przerwy chodził wśród chłopców i pytał: 


zgubił scyzoryk, więc podczas 

+ Może kto znalazł mój scyzoryk? W 
czarnej oprawie z masy, z białymi żyłka- 
mi, jedno ostrze złamane na samym czub- 
tu, a drugie trochę tępe? 

Koledzy odpowiadali, że nie. a w dodat- 
zu śmiali się; 

— Taki tam scyzoryk! 
wy! 

Ale scyzoryk podarowała mu mama, i to 


Kup sobie no- 


był scyzoryk pamiątkowy. Podczas dru- 


giej przerwy Olek napisał kartke: 
Zgubiono scyzoryk. 


— A A A 


a szkolna 


kartkę klajstrem i przylepił ją na parka- 
Dopiero 
potem zauważył, że na drugiej desce par- 


nie szkolnym, tuż przy furtce. 


kanu bieliła się druga, taka sama kartka. 
Przeczytał: 

Znalazłem scyzoryk. 
klasa piąta. 

Olek aż usta otworzył ze zdumienia, po- 
czem odszukał tego Piekarczyka. A Jan 
Piekarczyk zapytał: 

— A jak wyglądał twój scyzoryk? 


| 
| 
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mogą napisać swoje ogłoszenia i pytania 
na dużym arkuszu papieru i wywiesić ją 
w korytarzu szkolnym. 

Tak powstała gazetka szkolna. 


karczyk podjął się prowadzić taki osobny 
dział:'„Z szerokiego świata". Wyciał ilu- 
stracje z prawdziwej, drukowanej gazety 
dla dorosłych, przykleił i umieścił napisy 


Z początku były to same ogłoszenia, po- | objaśniające. Tu dzieci ze szkoły same bu- 
tem przypomnienia o zebraniu kół samo=| dują boisko szkolne, tam znów ten chło- 
rządu szkolnego. Ale jednego dnia chłop-f piec, który gra w kinie w Ameryce, łu dom. 


cy przeczytali coś, co nie było ogłosze- | najwyższy 
Jan Piekarczyk, | niem. 


Jesteśmy kolegami 
ty i ja, 
Nie skarż się na mnie! 
Chłopcom ten napis podobał się bardo, 
Na korytarzu ciągle słyszańo, jakby pio- 


— Czarny, z białymi żyłkami, jedno senkę: 


ostrze złamane na czubku, a drugie tępe. 

— W porządku — rzekł Piekarczyk i od- 
dał Olkowi jego zgubę. Na drugi dzień 
nauczyciel wychodzi po lekcji na dziedzi- 
niec, a tu z dziesięć kartek bieli się na 
parkanie. Między ogłoszeniami o zgubie 
była kartka z zapytaniem: 

Kto ma książkę pod tytułem „Sokole 
Oko", może mi pożyczy do przeczytania? 

Nauczyciel zamyślił się, a potem klasnął 
w dłonie: e 

— Hej, chłopcy! Zbiórka! 


Zebrali się, stanęli wokoło. Nauczyciel 


Kto znalazł, niech | zapowiedział stanowczo, że nie wolno ña- 


odda Olkowi, klasa czwarta. Posmarował| klejać kartek na varkanie. Zamiast kartek 


i 


— Jesteśmy kolegami, ty i ja. 

Jan Piekarczyk w klasie piątej opisał 
krótko przedstawienie, w szkole, chłopcy 
zadecydowali, żeby ten opis umieścić w 
gazetce. Piotrek z szóstej przyniósł arty- 
kuł o piłce nożnej. Co tydzień zmieniano 
arkusz na ścianie w korytarzu, i co tydzień 
chłopcy stali z zadartymi głowami, czyta- 
jąc głośno, to pocichu. Gazetka wyglądała 
coraz ładniej. Chłopcy układali ją teraz 
razem, siedząc w świetlicy. ? 

Mania z trzeciej przyniosła odrysowany 
„wzór serwetki, i chłopcy zgodzili się, żeby 


taki wzór umieścić w gazetce niech i 
dziewczęta coś mają dła siebie. Jan Pie- 


ze zbudowanych w Warszawie. 
Tu znów młode lwy z ogrodu zoologiczne- 
go, a tuż zaraz budowa mostu z pobliskie» 


go miasteczka. 

Klasa szósta dostarczyła 'historyjki w 
obrazach: „Wicek i Wacek“. Wyszedł nu- 
mer o morzu polskim i na Boże Narodze- 
nie, ubrany gałązkami świerczyny. Nau- 
czyciel podsunął myśl. aby umieścić na 
końcu numeru zagadki. Trzeba było po- 
większyć arkusz papieru, a potem doda- 
no jeszcze jedną stronę. Zdjęte numery 
przechowywano w świetlicy. Pównego ra- 
zu nauczyciel rozłożył wszystkie numery ' 
na stołach „i chłopcy porównali pierwszy 
swój numer z ostatnim i pierwsze swoje 
prace z późniejszymi. Oho, gruba różnica! 
Z ostatniego numeru byli już dumni, tak 
się udał. Pan nauczyciel roześmiał się 1 
rzekł: i 

— To wszystko stało 


się przez stary 


scyzoryk Olka w czarnej oprawie i z bia: 
Pola Gojawiczyńska. 


tymi żułkami. 
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Prządki „Wimy” stają do wyścigu pracy 


w przedzalni egip- 8) Fodawanie mojstrom błędów w niedo- 
skiej PZPB Nr 5 (Wima) powstały dwie grupy | przędzie, by ulotwie pracę przadkom. 

pizacdek wnpółzawodniczących ze soba. Kie- „Akcja ta ma na celu podniesienie jakaści al 
rowhiczką pierwszej dziesiątki jest tow. Ga-|| efel produkoj, Gizyczyw w romach ega 
sińgkó, a w skład jej drużyny wchodza nastę R byc ryk grupowego zawierane be 
pujętoe towarzyszki; Józefa MAnustk, Bronisła| dą umowy o SWĄ) lub zobowiązaniach 
wa Pawlak, Aleksandra Galant, Emilia Ró- 
żańska, Henryka Salamon, Zotla Mierczyńska, 
Michalinc Kurczyńska, Kazimiera Gawrońska 
I Krawczyk Stanisława. Tow. Gajda kteruje 
grupa dn której zgłosiły się towarzyszki i 
towarzysze: kwa Jędrzejka, yLudwika Bosftń- 
ska, Anionina Andryszek, Kozimiera Okońska, 


poszczególnych robotnic i robotników, 

Za tydzień ogłosimy konk:e'ne wyniki o- 
agnięte przez towarzyszki z Wińy 

Dobry przyklad prządek znajdzie niewut- 
piwie maśladawców, którzy nie dadzą sią 
ubilec plerwszym. 


Jan Popiński, Słanisiawa Witezak, Jantna Śli. Dnia 1 bu odbyła się w Łodzi z udziałem | mawiene były sprawy powszechności i spra- 
wka Antonine Napierdcz Wśród uczestny. | kierownika zespołów lustracyjnych, konferen-| wiedliwości opodatkowania oraz zadanie, jā- 
5 x h I Gez. £ GZ 1 x, 3 


ków wyściau Ba członkowie PPR i PPS 1 bez cja przewodniczących Obywatelskich Komisji | kie stoi przed czynnikiem społecznym do zre- 


Podatkowych, naczelników Urzędów  Skarbo-| aizowania w ramach powiąznej akcji Urzę- 

partyjne, wych z udziałem delegata Min. Skarbu insp. | dów Skarbowych i czynnika społecznego prze 
Regulamin wyścigu pracy przedstawia się | low, Bieleckiego, dyr. izby Skarbowej w Łolciwko niesumiennym podatnikom. 

następująco: obydwie mrupy zobowiązują się| dzi tow, Rusina I tów. Popiela, ña której o- Konferencję otworzył tow. Rusin, nakre. 


świecić przykładem wydajnej pracy pizez: 

1) Przestrzeganie puńktualnego wychodze | 
nia i przychodzenia do pracy, punktucinego 
puszczania w ruch i zatrzymania maszyn. 

2) Przesirzeganie czasu przezńaczonedo 
ne spożycie obiadów w stołówce. 

3) Dbanie o jaknajmniejszą tość odpa- 
dków. 

4) Segregowonie odpadków przed wyrzu | 


Żapisy na U. Ł. 


Jak nas informuje sekretariat Uniwersyte- 
tu Łódzkiego, zapisy na uniwersytet zostały 
przedłużone do dnia 10 września rb, 


Jak 


i 


rzedlużone 


powodzeniem, wydziałem 
rozporządzająca 250 miejscami na którą zło- 
żono 490 podań. ŻA”nią idzie wydział stoma- 
tologiczny 2-233 kandydatami. 


jest medycyna, 


dotychczas, największa frekwencja cie 


rzeconiem !ch do skrzyń. szy się Wydział prawno-ekonomiczny, na któ Najmniej studentów zapisuje się na farma- 
$) Nierzucanie odpadków na podłogę, |jTy już złożyło podanie 580 studentów, a w|cję, która zresztą posiada najmniej wolnych 
8) Nieużywdnte przedzy do wycierania chwili obecnej jest jeszcze 20 „wolnych miejsce. Nie cieszy się też w tym roku wiek- 
rak. $ 72 miejsc. szym zainteresowaniem humanistyka. 
7) Dbałość o niezniszczenie tytli | szpuełk Drugim z kolei cieszącym się specjalnym CA 
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W yz rac najszlachetniejszych wartosci 


Wrzesień - miesiąc ożywionej współpracy kulturalnej 


miedzy Polską a Związkiem Radzieckim 


Wrzesień roku 1947 stoi pod znakiem jak- 
1djszerszej współpracy kulturalnej między 
Polską a naszym wschodnim sprzymierzeń- 
cem ZSRR. 


Wymiana ta wyjdzie daleko poza ogólnie 
przyjete dotychczas ramy i obejmie wszys- 
tkie niemal dziedziny życia oświatowego i 


jazdowych, obrazujących 
słowiańskich. 

Radio ttansmitować będzie audycje litera 
ckie, muzyczne i słuchowiska do Związku Ra 
dzieckiego, Komisja zaś musyczno zajmie się 
programem Festivalu muzyki słowiańskiej. 

12 pożdziernika rozpocznie się ała mo- 


odbudowe krojów | tocyklowy na szlaku Lenino--Szczecin. Na 
trasach walk, gdzie bił się wespół z radzie 
Skim żołnierz polski odbędą się marsze. 
Artyści, pedagodzy, rolnicy, dziennikarze 
wyjadą na wycieczki do Związku Radzieckie 
go, któty skolej przyśle nam swofch tczo- 


nych, fniełektualisłów f sportowców. 
asi 


kulturalnego, > 
Akcję odczytową w miastach 1 na wsiach 
poterromo KGZŻ, Zwlązkom Samopomocy Jznanie ru ów i 


pracy 


Uroczystość w firmie d. Buhle 


W sobotę dnia 30 ub, m 
nej fabryce Buhleqo 
Bronzowych Krzyżów Zasługi robotnikom tych 
Zakładów. Po 
fabryki 


Chłopskiej, TUR-wi i Związkowi Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 

W akcji wydawniczej planuje się szereg 
pizekladów literatury radzieckiej oraz wyda- 
nie specjalnego numeru czasopisma „Teatr”, 
poświęconego sztuce rosyjskiej. 

Teutry zawodowe oraz zespoły świetlico- 
we grać będą sztuki autorów radzieckich. W 
teatroch stolicy na afisz wejdą: „Wilki i 
owce” Ostrowskiego, „Stary przyjaciel” Moa- 
lugina, oraz Rewizor’ Gogola , W pierwszych 


olbyła się w Odznaczeniami 


daw | państwowymi 
wrecrania | zostali 


Kiedrzyński, 
63 za 20 lat 
tow 
mający za sobą 
który jeden z 
do pracy po: uzyskaniu 
ob. Wincek Wojciech, 
Przybyła, przed- | generatorze za 40 lat 


udekorowani 
tow, 
czalni lat 

Zakłądach, 


„+, Jer tkałmi 
przedstawiecieli | -ST Aini, 
| dowej, 


low. Rejp- | 
przedstawiciela | 


uroczystość 
nieprzerwanej pracy w 
Andrzejewski Antoni, kontro 
45 lat gracy zawo- 
pierwszych przystąpił 
niepodległości, poraz 
maszynista przy turbo- 
pracy w Zakładach. 


krótkich przemówieniach dvr. 
tow. Szczepańskiego, 
hratnich partii robotniczych 
czyńskiego i Stolarka oraz 


Związków Zawodowych tow: 


tow, 


stawiciel CZPWI tow. dyr, Romanowski w| Na żakończenie podniosł 
i r i Ea JE A | padntos z uroczystości wy 
dniach września przyjedzie na 10 dni I wy- | imieniu Prezydenta Rzplitej dokonał dekora- | stąpił chór rohotnczy f-my d. Buble pod dyr. 
stapt w Warszawie i w innych miastach Pol- | cji, ob. Grabowskego. | 7 Ę i k 


ski, świołowej słowy zespół pieśni I baletu 
Misiejewa. Przewidziany jest również przy» 
jazd pełnego zespołu jednego z najlepszych 
teatrów radzleckich 1 występ znakomitego 
teatru kukisłkowego Obrazcowa. 

W kinach zobaczymy produkcję sowiecką 
począwszy od filmów najstarszych aż po naj 
nowsze, dotychożca u nas nieznane. 69 kin 
objazdowych wyruszy ż nimi w teren. Rów- 
nież w terenie czynych bedz zle 50 wystaw ob- 


Okręgowy Sad 
Alfonsa Ponto, 
skiego w 
nkupacii 


Karny rozpatrywał sprawę j 
valksdeutscha, Majstra nurar- 
jedej’ z 


Ponto pracował z jednym ze świadków, ob. 
lankowskim. Kiedy Jankowski zaczął choro- 
wąć, Ponto. wezwał go do powrotu do pracy 
i, groził bronią. Jankowski, obłożnie chory, u- 


fabryk łódzkich w czasie 


mr FONE TITA aiy TARR” Koi; v j ` Z ciekł I zaczął się ukrywać. Wtedy oskarżony 

nachodził jego rodzinę, sprowadza żandarme: 

BE rię i chce zmusić do wydania miejsca pobytu 

Jankowskiego. Wreszcie Jankowski, chcąc u- 

niknać prz lad wania. swej rodziny, zgłasza 

sam do Arbeilsamtu i tam na podstawie 

meldunku, złożonego przęz Ponto, zostje ares 

TW" e sztowasły i wywieziony do Oświęcimia. Prze: 

Zbyt mleka i jego przeiwór | om pove prer 2 lae rozy 
wrócił. 

W związku z zamieszczonym w numerze] lego w tych nielicznych wypadkach odbywa: Inni świadkowie również zeznawali obcią- 
159 „Głosu Robotniczego” z dn. 12.7. br. artyjły się sprzedaże poza mleczarnią, jednak w żająco — stwierdzili, że Ponto był wielkim 
kułem pt: „Konferencja w Społem" „Przyczy- | granicach cen dopuszczalnych wrogiem Polakow, niejednakrotnie bił i wy- 
ny drożyzny mleka i masła będą usunięte..." Odrębneqo wyjaśnienia Wymaga kalkuła- | myślał Poza tym brał udział w akcji wysied- 
Zarząd Okręgowy w Łodzi Państw. Nieruch. | cją kosztów własnych 1 litra mleka, Przyjmu. | leńczeń, czym sam się chwalił. 

Ziemskich, przesyła nam wyjaśnienie oświetla jąc pod uwagą elementy wpływając e na pro» Prokurator Kubik domagał się najwyższego 
jące okoliczności zbytu mleka i jego przetwo- dukcję mleka (ceny czynników branych do wymiaru kary: „Nið ma miejscu w sprawie 
rów. + kaikułacji) określony w przybliżeniu koszt | POnto na pobłażanie — nie uczynił on nić, co 

Sprawa zbytu produkcji mlecznej w mająt. | własny I 1 mleka wynosi ca 27 zł. Tymcza-| mogloby złagadzić wyrok”, p 
kąch państwowych unormowana jest qgeneral- Ponte o został skazany na J5 lal więzienia, 


dostawie 
20—22 


mlieka w 
wynosi od 


cena t |. 
mleczarskim 


sem przečiętná 


spółdzielniom Rozprawie 


nie dla całego Okręgu Łódzkiego w ten spo- prze wodniczył sędzia Łuszczew= 


r A i Å Wa <A gl broniła z zędu adw. Ilcewiczowa. 

sób, że wszelka nadwyżka mleka po zaspoko- | z., w zależności oczywiście od procentu tusz- skl, BU M o ad 5 WŁORONE 
: $ IRA Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem se- 
stawiena niezbędnej ilości sna paszę dla in- 7 stawienie Iy ÈS ynil że Į- W CROW A T, 
awi ę ] p z zestawienia powyższego wynika, że ma dziego Skawińskiego w składzie trzyosoho* 

wentarzy — odstawiona winna być do najbliż jątki państwowe oddają mieko po cenie poni- nawa Babikeji i tei 
$ = wym sędziowie Babiński i Jamiński, roz- 

szej spółdzielni mleczarskiej, Nadwyżki mleka kosztów. własnych. W 


żej ten sposób w gól- 
nym układzie gospodarczym majątku, produk- 
cja mleka przy dostawie do mleczarń jest nie 


patrywał szereg interesujących spraw, przeka» 


do ne : O 
do mle: zanych w drugiej instancji przez Sąd Okręgo- 


może do 


z większości majątków są odstawiane 


jeniu służby folwarcznej (deputaty) oraz pozo | czu. 
czarń, co Okręgowy Zarząd wykazać 


ż x wy. Oskarżał prokurator Kubik. 
wodamt rachunkówymi Ilość mleka dostar- opłacalna Najpoważniejszym czynnikiem po» "Hipolit Graremcha ZBIERA sayskahia ma- 
czanegu mleczatniom z miesiąca na miesiąc drażającym koszty własne I litra mleka jest] jatku matkę, ojca t siostre we wsi pod Bia- 
WIJANA: bezsprzecznie wysoka cena pasz treściwych. łymstokiem jeszcze w 1944 raku we wrześniu. 

Są natomiast majątki, które mają niewiel- | Dlatego też w dążeniu do osiągnięca obniże= | Dla zamaskowania przestępstwa sam zrańił się 
ką ilość mleka do zbytu, a ze wzgledu na sto-| nia kosztów własnych poniżej cen otrzymy- | nożem. Jednakże drohiazgowe śledztwo w tej 
sunkowo znaczną odległość do mleczarni —| wanych za mleko od mleczań względnie dof sprawie i ścisłe współdziałanie milicji, sędzie- 
odstawa tej llośri był by dla PNZ niekorzyst- | poziomu tych cen — należy osiągnąć obniżkęł go śledczego I prokurątota — w tym jeszcze 
na (nieoroduktvwne zużycie pracy konii i dla | cen pasz irndnym ókresi» — dalo niespodziewane Wy- 

. 
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robotnik z wykoń- | 


Str 5 


Na Fundusz 
Odbudowy Warszawy 


Funkcjonariusze Zw. 
Przybył Mieczysław, Ambroziak Józef, Miar« 
czyński Józef, Patorowa Zofia, Madyński Fee 
liks, Palusiak Zygmunt — przekazują na fine 
dusz „Odhudow$ Warszawy” zł 2.160— za- 
robionych podczas ochotniczej pracy przy kra 
snach na oddziale tkalni PZPB Nr 3 w dnif 
31 slerpnia rb, 


zaw: Włókniarzy tt 


Powszechność i sprawiedliwość podatków 


Eustraotorzy społeczni przystępują do pracy 


ślając trudności, 


jakie natrafiają Urzędy 
Skarbowe w 


wprowadzeniu upowszechnienia 
podatków, W walce z niską etyką kupiecką 
na odcinku podatkowym, tow, Rusin stwier- 
dził celowość powołania Obywatelskich Komi 
sji Podatkowych i Lustratorów społecznych. 

Naczelnym zadaniem czynnika społecznego 
na odcinku współpracy z Urzędami Skarbowy: 
mi jest ukrócenie KADRY zysków, osiaga- 
nych przez pewne warstwy społeczne, mige 
dzy innymi przez uchylanie się od obowiazku 
płacenia podatków, Ten nadmiar zysków roze 
pętał u nas w ubiegłych miesiącach  orgię 
zwyżki cen, Przed każdym lustratorem spo< 
łecznym i OQbywatelskimi Komisjami Podat- 
kowymi stoi szczytne społeczne zadanie Wy- 
krycia nieuczciwych podatników | podniesie- 
nia w ten sposób poziomu życiowego klasy 
f Na zakończenie swego przemó- 
wienia tow. Rusin nakreślił szczegółowy plan 
działalności Obyw, Kom. 
| stratorów społecznych. 
| O całokształcie pracy organizacyjnej i de: 
jzyderątach zespołów lustracyjnych 
Ez Okręgowy Lustrator Społeczny tow. 
TANOWSKI, 

Z kolei na 
| 
| 


pracującej. 


podatkowych i lu- 


mówił z 
Ba- 


wniosek insp. tow, Bieleckiego 
naczelnicy Urzedów Skarbowych, 
zespołów lustratorskich i przewodniczacy O- 
bywałelskich Komisji Podatkowych złożyli 
> 2 dotychczasowej swej działal. 


kierownicy 


ności na polu upowszechnienia obowiązku po- 
datkoweqo. 

Lustratorzy społeczni i Obywatelskie Ko- 
misje Podatkowe przystępują już do wykony= 
Dz, 


maz 


wania swych czynności, 


Ogłoszenie 


Stosownie 
dnia 17. 10 
324) Sąd 
Kamy 


do art, 2 pkt II liwt Dekretu z 
1946? r: (Rz. U 
Ok ręgowy w 


R: P; Nr 59/46, 
VII Wy» 
ogłasza, że w tut, Sądzie wszczę- 
te zostało postępowanie p-ko Bronisławie Mia- 
kowskie — ur. 


paz. 
dział 


Łodzi- 


dnia 18. 4. 
Karolniy 


1883 r. 


ostatnio 


Łodzi — 


łe: Antoniego i zam, we wal 


| Lubień 


gm, Osno Lubuskie obecnie ukrywó- 
jącej się przed wymiarem sprawiedliwości, 
oskarżonej o to, w roku 1941 w Pabianicach 
będąc obywałelką polską zgłosiła swą przyna 


leżność do narodowości niemieckiej, 
i 


Czyn ten 
Dekretu £ 


stanowi „przestępstwo z art. [ § 1 
dnia 28. 6. 1946 r, o odpowiedzial. 
ności karnej za odstępstwo od narodowości w 


czasie wojny 1939—1945 r, (Dz. U. R, P, Nr 4i 
poz, 237, oraz Nr 53, póz. 300. 


rz —— >>> 


Dyszący n nienawiścią velksiueutsch 
posiedzi 15 laf 


mkl F Czeremcha został 
potrójnego morderstwą 
Sąd Okręqowy skazał qo 


ujęty Jako sprawcą 


ra karę Smierci, 


Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził i Aa 
mocy amnestii złagodził na długoletnie wiezie- 
nie, M 


% 
zamordował żonę, którą 
wyprowadził do lasu. Na przestępo twa 
wpadły dzieci, które spostrzegły. że ojciec w 
worku przyniósł do domu skrwawione suknie 
matki, 

Samsel został skazany na kare 
Apelacyjny wyrok ten i 7 
złagodził na mocy amnestii na 

= 


Samsel Władysław 


trop 


imierct Sąd 
atwierdził 1 
więzienie, 


również 


Wreszcie odbyła się w 
sprawa Marii Minkner, 
konanie 
wanie 


Sadzie Apelacyjnym 
ikuszerki, która za do: 
niedozwolonego zabiegu i spowodo: 
śmierci pacjentki została skazana przez 
Sąd Okręgowy na 5 lat wiezienia i pozbawie* 
nie prawa praktyki na lat 10, O sprawie tej pi- 
saliśmy w swolm czasie. 

Obacnie Sąd Apelacyjny ponownie rozpa- 
trzył tę sprawę i powołał biegłeqgn ginekologa, 
dra Mirskiego Wydał on opinie, że Maria 
Minkner nie ponosi żadnej odpowiedzialności 
za śmierć 'pacjentki. Poza tym wywiady prze- 
prowadzone przez funkcjonariuszy M.O, wy: 
kazały, żę Maria Minkner cieszyła się opinią 
uczciwej akuszerki. 


Wobec tego Sąd Apelacyjny wyrok Sądu 


Okręgowego uchylił i Marię Minkner uniewin. 
nit, 


OGŁBESŻATCIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


naipopularniejszym dzienniku w województwie 


aan = 


GŁOS 


Krosna czekają na ludzi 


" Krosna czekają na tkaczy 


Czy do Nowego Roku wykonamy plan? — 
My do Nowego Roku wszystkie fabryki łódz- 
kie zapędzimy w kozi róg — twierdzi z prze- 
konaniem kierownik tkalni, tow. Pawelec. 


Czy fabryki łódzkie tak łatwo ulegną, w to 
mocno wąlpię, ale, że Nowa Tkalnia nie daje 
pustych obietnic — to widać od pierwszego 
wejrzenia. Oglądam ogromną halę, pełną mart- 
wych maszyn. Nie, już nie są mariwe; to w 
tym, to w drugim końcu sali słychać stuk 
młotka, to na tym, to na owym krośnie już 
bieleją osnowy, mechanicy naprawiają krosna, 
majstrowie już je wypróbowują, 

Krosna cz ekają na ludzi, lecz ci ludzie znaj- 
dą się. Tkacze i tkaczki zaludnią nie zadługo 
tę pustą dziś jeszcze salę. W miesiącu sierp- 
niu 640 szóstek szło na dwie zmiany. Od 1-go 
września będzie ich 1500. Tkacze i tkaczki 
chętnie przechodzą na szóstki; rozumieją, że 
każda para rąk wykwalifikowanych — to bez- 
cenny skarb dla Polski Ludowej, rozumieją, że 
każda dobra tkaczka i tkacz musi uruchomić 
jak największą liczbę krosien. Rozumieją też, 
że korzyść z tego będzie nie tylko w przyszło- 
ści dla całego narodu, ale już w tej chwili, dla 
każdego zosobna, bo zarobki tkacza na szóst- 
kach są znacznie większe. 


Tow. Wierszeniowa. członkini PPR, za nic 
w świecie nie wróciłaby na cztery krosna. 

— Miałam — opowiada ona — dwa ciężkie 
krosna 67-calowe i dwa 42-calowe. Na szóst- 
kach mam trochę więcej chodzenia, ale za to 
lekko je tylko odepchnę i już idzie, Dla mnie 
robota na czwórkach, czy na szóstkach — to 
właściwie to samo. Zarobek za to daleko nie 
ten sam, 

— Przez pierwsze dwa tygodnie pracy na 
szóstkach zarobiłam 6.400 złotych. 


Tow, Wierszeniowu „wzięła na ambit", 
— ja mam zostać w tyle? — wała zapal- 
szywie — tego nie będzie! 


Ambicja słuszna i bardzo praktyczna. Za te 
sześć tygodni pracy na szóstkach kupiła już 
sobie kape na łóżko za 3 tysiace zl, córce swej 
kupi ła mundurek harcerski za 1.800 zł, 2 ty- 
siące ząpłaciła za jej wyjazd nad morze, a-je- 
szcze parę set złotych włożyłam jej do kieszeni 
i paczkę na droge. Z wyżywienia nie tylko 
nie sobie nie ujęłam, ale na odwrót — jeszcze 
kupię sobie kawałek masła i kiełbasy więcej. 
Czyż mogłabym sobie na to wszystko nozwo 
lić piacniąr na czwórkoch? 

Tow. Rybakowa jest członkinią PPS jeszcze 
sprzed woiny, Tkaczką jest od 24 lat. Wyrabia 
1a szóstkach 166 procent. 

— Za Niemca wyrabiałam 10 tysięcy wat- 
ków dziennie, ale teraz byłoby mi wstyd. Te- 
faz robimy przecież dla odbud'wy Polski Lu- 
dowej. rohimy dla siebie. 

— A że pracuję teraz oczywiście nie dla 
Niemca i nie dla fabrykanta, łatwo się o tym 
przekonać, Odkąd przeszłam na „szóstki”, wy: 
dałam na remont mieszkania 8 tysięcy złotych, 
z dalszych wypłat będę miała na wymałowanie 
mieszkania. 

— A najważniejsze — mówi troskliwa mat- 
KA — to, żeby się lepiej odżywić — moja cór- 
ka ma słabe płuca: Pozwalam sobie teraz. ku- 
pować osełkę masła i mendel jajek i koguta 
fa dwieście złotych — wiadomo, zarabia się le- 
Jiej € 

Tow. Gołygowska — młoda niewiasta, lecz 
doświadczona lkaczka, od razu po wprowadze- 
niu szóstek żablysła jako as nielada. Od ra- 
zu przy pierwszym obliczeniu okazało: się, że 
wyrobiła 170 procent novmy. Od tego czasu 
nie daje się zepchnąć na drugi plan. Tak ka- 
że jej honor tkaczki. Tak każe jej również do- 
brze zrozumiana własne korzyść. I ona jest 
wdową i matką. Zarobek w ciągu ostatnich 
dwóch mi iesięcy pozwolił jej dziecko nbrać do 
Komunii: wydała na to 15 tysięcy złotych. Ma 
wprawdzie jeszcze 2 tysłęce zł długu, ale prze- 
sież zarobek obecny pozwoli jej to wkrótce 
spłacić. Z zarobku tego żywi, ubiera i kształci 
Z córeczki. Starsza jest w czwartej klasie gim- 
nazjalnej. Niełatwo jest kobiecie utrzymać 
dwoje dzieci, od czasu jednak gdy przeszła 
na szóstki — zwiekszył się zarobek i lepiej da- 
je sobie radę. 

Również fow. Seweryniak jest rekordzistka 
əd pierwszej chwili wprowadzenia „szóstek”. 
Osiąga ona 166,5 procent normy. Od 36 lat 
oracuje na krosnach, jest członkinią PPS i jest 
matką. W sumiennej pracy na krosnach wszy- 
siko pięknie sie łaczy. I obowiązek świado- 


mej proletariuszki i hono: 
bry zarobek. 

Choć nie mają jeszcze 
nych pięknie spisuje się 
młodzieży. 


dobrej tkaczki i do- 


obowiązków rodzin- 
na szóstkach gruda 


Halina Lipińska od pierwszej chwili przej- 


Stefania Kwiecńska 


Cecylia Bryk 
UWMOPETOWYMYCOEOOOOPPPTYPOCPEACOOAPY OTO PT ETYLOWY E MA 


== Me są równiez I tacy — 


<- cookrosnach sami pa 


tkalnia ma zápal i ambicie 


Nowa 


ścia na większą obsługę maszyn, okazaia się 
przyszłą „gwiazdą' tkacką. Odrazu osiągnę: 
ła powyżej 130 procen! „normy. Bardzo szyb- 
ko stała się groźną rywalką najlepszych tka- 
czek. Dziś osiąga powyżej 170. procent normy. 
W skupieniu, ale z uśmiechem: chodzi dokoła 
swych krosien. Doskonale nad' nimi -zapano- 
wała pomimo, że dopiero od kilku tygodni 
pracuje jako tkaczka”samodzielna (do niedaw- 
na robiła tylko 6 godzin jakosni iepełnoletnia) 
Przy ostatniej wypłacie dostała 6,300 złotych, 
przeriętnie ma 14.000 zł miesięcznie. Mio- 
dzińtka rekordzistka broni przy krosnach hp- 
noru ZWM. Dobrze jej się też przydaje ład- 
ny zarobek. 

Stelania Kwiecińskn jest członkiną OM TU- 


R-u. Wyrabia 152 procent normy. Nie traci ani 
chwili daremnie. Obiad je po zmianie. Rozu- 
mié; ;że tak Każe jej obowiązek świadome! 


młodej socjalist«i. 
(b. Cecylia Bryk nie należy do żadnej or- 


HI 


Bronisława Gołygewska 


Józęta Seweryniak 
WADTYLO TENDON ARN DOO LMOONÓPPEPFEFEPOCYTOPLAPELEDYYWETPOPEE 


"ag e 


Š 


ętają 


qanizącji. ale jest świadomą robotnicą i dobrą 
"Polka Wyvrabia 156 procent normy na szóst- 
kach. 

Również ob. Teresa Nowakowska jest mło- 
dociapą robotnicą bezpartyjną, ale swą su- 
mienną pracą przy krosnach daje przykład nie- 
jednemu partyjniakowi. Osiąga ona ponad 147 
procent normy produkcji: 

Tak to PPR=ówki, PPS-ówki, ZWM-ówki, 
OM TlUR-ówki i bezpartyjis budują Polskę 


Ludowa, realizują Trzyletni Plan. Rekordzist- 
ki pracy za naszym pośrednictwem apelują do 
działów rio ite e by pamiętali o 
tym,że każde ich. niedopatrzenie lub niedbal- 


stwa bardzo im KODOWA pracę, że wykonanie 
planu na krosnach zależy również od prządek, 
przewijaczek, rajgerów. My zaś ze swej siro- 
ny apelujemy jeszcze do kierowniczych władz 
przemysłu włókienniczego, by pamiętały o" 


tym, że matk'-rekordzistki zasługują na to, by 
H. W. 


pamietać o. ich. dzieciach, 


ONIRA eg 


Teresa Nowakowska 


Szukamy nafty we wsi Zagłoba 


Państwowy Instytut Geologiczny w Kra- 
kowie rozpoczął w ubiegłym roku: poszukiwa- 
nia ropy naftowej, rud meta; soli i węgia. 


Łączenie 


rdzoria 
L 
Niemal w calym wojowództwie przeprowa- 
dzono cały szereg próbnych geologicznych 


wierceń ziemi w poszukiwaniu bogactw mine- 
ralnych. W wieln wypadkach jak na przy- 
kład w Jaśle, w powiecie Rzeszowskim, koło 
Częstochowy. w Izbicy i w wielu innych miej- 
scowościach wiercenia geologiczne zostały u- 
wieńczone pomyślnym skulkiem. Koło Często- 
chowy wykryto rudy żelazne. w Jaśle ropę 
naftową i gaz ziemny, w kilku innych miej- 
scowościach natrafiono na pokłady węgla ka- 
miennego. Przed niespełna trzemą tygodnia- 
mi przybyła i do województwa łódzkiego e- 
kipa Państwowego Instytutu Geologicznego, 
by przeprowadzić szereg wierceń w powiatach. 
Jak bowiem  geolodzy stwierdzili, w woje- 
wództwie łódzkim są pokłady ropy naftowej. 


Ruszamy w poszukiwaniu krakowskiej eki- 
py geologicznej, Za przewodnika służy nam 
przysłowiowy „koniec języka”. Wieść o przy- 
byciu krakowskiej ekipy obiegła powiaty łę- 
czycki i brzeziński. Ludziska wiedzą, że nie 
dawno w jednej wsi w okolicach Strykowa 
wyładowanych zostało 16 wagonów rur i wszel- 
kiego sprzętu nieodzownego do wiercenia 
ziemi Podobno stoi już wieża wiertnicza, Pe- 
dzimy na motocyklu «lo Strykowa. W prye 
kowie puszczamy znów w ruch „koniec języ 
ka”. Tutaj każdy dzieciak wie, że w Gkalicsóh 
Kożla „kopią” nafte. A więc Koźle: Drogi tej 


thak“ 


EA 


camy się wraz z motocyklem, umazani błotem, 
osiągamy wreszcie Kożle. W Kożlu nówa in- 
formacja: — „Jedzcie prosto, przez pola jesz- 
Cze kilometr z hakiem”. Jak się okazało, ów 
wynosi... 6 km. Nawpół żywi dojeżdża- 


Pracę przy budowie szybu znałeźli również 
okoliczni mieszkańcy: 
ob. Jan Ślusarczyk, Marciniak ze wsi Piesie- 


kierz Rudy, Jan Kopusta ze wsi Bronie 


my do wsi Zagłoba. Tutaj „kopie się” naite 
Nigdzie nia widać jednak szybu. Gdzie ta 
nafta? 

. . 

— „Gdzie ona jest, lego i ja nie wiem". 
mówi kierownik ekipy. ob. Śmigielski. — Jed- 
no jest pewne — w okolicy jest nafta. Jesz- 
cze w zeszłym roku qeolodzy stwierdzili jej 
istnienie w tej okolicy. Przed trzema tygod- 
niami przewiezione zostały tutaj 2 wagony — 
a nie 16, jak fama głosi — urządzeń wiertni- 
czych włącznie z wieża. Jak do tej pory pra- 
cuje tu nie wielu ludzi, kilku fachowców z 
Krakowa 1-20 robotników z okolicznych wsi. 
Postawiono już fundament z drewnianych bê- 
lek, na którym stanie wieża wiertnicza. Po- 
tem zacznie się właściwe wiercenie. Mecha- 
nik z Krakowa. ob. Smalec Józef z pomocni- 


Już pos sławiony został 
wieriniczą 


fańdańieni pod wieżę 


| stały 


j nie zapomnę do końca życia, dwa razy wywra kiem łączy rury. Na samym końcu kilki ime- 


z lewej do prawej ob. | 


trowego' 
„koronka” 


rw. 
A R. 


świdra przymocowane Zostanie 
— świdef z ostrym, sta!owyrsi 


Mechanik z Krakowa — ob. Edward Smalec 
montuje pompe wodną. 


bami. Za kilka tygodni, gdy stanie już wieża 
rozpocznie się wiercenie. Co kilka melrów z 
głębi skorupy ziemskiej wydobywać się bę- 
dzie tzw. rdzeń, pewna ilość pokładu ziemi, 
którą badają geolodzy. Z muszelek, wapna, 
składu skały geolodzy określą wiek pokładu 
i stwierdzą, jakie bogactwa mineralne są tu- 
taj ukryte. Niekiedy wierci się otwór do qłę- 
bokości 2 tysięcy metrów. Czasami — jak to 
miało na przykład miejsce w Jaśle — tryśnie 
nafta. Zdarza się wtedy, że gazy zićmne wy- 
bichają z otworu z wielką siłą, świder wyla- 
tuje w powietrze i szukaj go wtedy o kilo- 
metr lub więcej od miejscą' wiercenia. Wnet 
za gazami tryska ropa nafłowa. Ale niekiedy 
cały wielomiesięczny wysiiek idzie na marne. 
Bywa i tak. Ale, gdy tryśnie ropa, stokrotnie 
wracają się nieudane próby, 

„Czy jednak tryśnie?' Kierownik robót, ob. 
Śmiqielski wzrusza ramionami. — „Trudno tu- 


taj być prorokiem. Jednak naszej ekipie to- 
warzyszy szczęście. Na cztery wiercenia (ja- 
sie do tej bory przeprowadziliśmy), dwa zo- 


uwieńczone pozytywnym skutkiem. Gdy 
i iuta: dowiercimy się. do ropy naftowej, nie- 
znana dziś wieś Zagłoba w krótkim czasie 
zmieni się w poważny ośrodek górniczy". 
Oby tyłko trysnęła ropa naftowa w Zagło» 
biel , (Dz.) 


Kronika Piotrko 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16; I. p: 
telefon 13-97 


Administracja czynna od godz. 8 — 


8 


16-€j bez przerwy obiadowej, w soboty i 


od godz. 38 — 13-ej. 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-6j. 

Konto czekowe redakcji „Głosy Piotr- 
kowskiego" w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności w Piotrkowie nr. 425. 
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Komu winszuliemy 


Wtorek, 2 września 1947 r. 
Dziś: Stefana. 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O. 

10-41 Miejski Komisarial M. O. 
10-7: Straż pożarna 
11-138 Whezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
Pogotowie fekarskie: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 rano. W niedziele i świę 
ta dyżur dzienny w szpitału Św. Trójcy. 
KINA 
Kino „Polonia” — Filri „W górach Jugo- 
sław” — walki partyzanckie o Jugosławię 
Poczatek seansów a godzinie 17,30 1 119,90. 
Kino „Baltyk” — Przepiękny film pl. „Mi- 
ložė pod gołym niebem”. Początek seansów 
w dat powszednie, niedziele I ` więta o go” 
dzinie 16-ej 18-ej i Z0.ej. 
i — o — 
Dyżury aptek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr: Tyca: przy 
ul. Nowackiego. 


OOOO MMM" DAWKA wyrw 


Ze sportu 


Humor i deszcz na boisku 


Strażacy. pobili dyrektorów na głowę 


dych nad starymi. Ruftysa i teoria musia 
tyustąpić energi młodości, Gdyby nie 'te 


Zapowiedzianysmecz piłkarski. w Piotr 
kowie na budowę stadionu dla Kiifbu 
„Concordia między Dyrekcią Huty „Ka 
ra” i ;;Hortensja* — contra Straż: Po- 
żarna tych Zakładów, wzbudził w Piotr- 
kowie sensację i zgromadził. ma boisku 
mimo deszczu i roboczego dnia olbrzy- 
mią ilość widzów, 

Obie drużyny wybrały z pośród siebie 
najlepszy skład. Drużyna Dyrekcji wy- 
stąpiła w następującym składzie: w Min 
ae grał dyr. Nowak gracz z 909. t., 
obronie grali Piłka i stary gracz Ri 
eku“ Gharliński,  Aleksadrowiez «jako 
gracz „Concordii grał kiedyś w- ataku, 
dziś tylko jako pomocnik pomagał, cho- 
dzić po boisku, bo w grze przeSzka- 
dzał mu nieszczęśliwy „brzuszek“, Teo- 
iorczyk pomagał Szczepkowskiemu: la- 


¿ja 


diit; 30 ub, 
wi drszawiw obi ady 3-94) ogólnok rajawe- 
go walnego żjazdw pisarzy chłopskich. 
Na otwarciu Zjazdu byli obecni Marsza- 
ick Sejniu /'Wł. Kowalski, 
| SSR Korzycki, o sviterpinister Oświaty Garncar 


HE AA RY 


m. 


Chleb na kariki 


Miej- j 


Wydział Aprowizacji Zarządu 
skiego w Piotrkowie podaje do wiadomn 
ści, iż od dnia | września. będzie wyda- 
wany chleb na kartki, wydane przez Za- 
rząd Miejski w Piotrkowie oraz tylko na 
te karty żywnościowe Ministerstwa O- 
światy dla nauczycieli z pieczałką inspek 
toratu szkolnego w Piotrkowie, na któ- 
tyvch-na edwracie figuruje podłóżna pie- 
czątka zarządu miasta Wydział Aprowi- 
zacji na niżej wymienione kupony: 

Karty żywnościowe RGA kat, I zasad. 
kupon Nr 1 pó 0,5 ks chleba. 


Kat. T zasądnicza na kupon Nr 2 po 
0,5 ke: chleba, 

Kat. T rodzinna kupon Nr 1 po 0,5 kg 
chleba. $ 

Kat, I radzinna kupon Nr 2 po 0,5 kg 


chłeba. 


Kronika milicyina 


Katry żywnościowe miejskie i matuczy 
cielskie: 
Wczoraj wąnbcy w Moszczenicy na 


torze kö oasia w odległości 250 me- 
„trów od: staci kolejowej Moszczenica 
izostal zastrzelony przez nieznanych 


Kielak 1 Krasoń; obrona: Babel, Krako- 
“wiak, Michalski, pomagała im dzielnie, 
gdyż gra była zwykle przy bramce dy- 
rektorów, 7, 

Atak ob: Stemporka, Piejka a zwlasż- 
czą Rafala był tak natarczywy, że goale 
walił z+pół boiska. 
bramkarz gb, Nowak, kto-wie czy wynik 
nie byłby dla Dyrekcji większą klęską, a 
tak to wynik Sa 38 na korzyść Straży Po 
żarnej: zadowalił każdego. 

W grze Widzieliśmy 


Gdyby nie świetny 


przewagę 


rozpoczęły się w|czyk, prezes 


wiceminister 


„brzuszki”, to możeby jeszcze... jednak 
tylko siła wytrwałości naszych dyrekio- 
rów zrobila to, że mamy wynik taki, a 


nie gorszy. 


bit”, 
mecz, chcąc im również wsunąć 
goali. 
wy to nie strażacy, 


Stronnictwa Ludowego Ba- 
ranowski, dyr. Dep, Literatury Min, Kul 
tury i Sztuki Toporowski, przedslawicie 
le Zarządu Głównego Zw. Zawod, Litera 
tów oraz, KCZZ, 

Obrady zagail w imieniu oddziału pi- 


Kat. I zasadnicza na kupon Nr l po 
0,5 kg chleba, 


Kat. I zasadnicza na kupon 2 po 0,5 kg 
chleba. 
Kat. I rodzinna na kupon Nr k po 0;5 


ko chleba. 
Kat: I rodzinna na kupon 
kg chleba. 
Uóna; chleba złotych 5 


Nr-2 go 0,5 


za 


.50 jeden kg. 


Reiestracia kart 
żywnościowych 

Rejestracja kart żywnościowych z 
miesiąca pazdziernika winna być prze- 
prowadzona w punktach . rozdzielczych 
do dnia 15 bm, włacznie, Dla tych osób, 
które karty żywnościowe otrzymają z 
opóźnieniem — rejestraćje przedluża się 
do dnia 12 bm. Po upły wie wyznaczone- 
go terminy żadne reklamacje uwzgłęd 
niane nie będą, 


sprawców ob. Robakowski Stanisław, za 
mieszkały w 
ochrony kolej 


Piotrkowie, członek służby 
w Koluszkach. 


Grą przejęła się mocno Dy- 
Administracja Fabryki 
wyzwała naszą dyr 


rekcja i „Kora- 


która ekcję na 
ele 
Uważajcie „Korakowiacy”, gdyż | 
a sympatię publicz- 


ności dyrektorzy: hut mają po swojej 


mło- I stronie. 


zd Di isarzy chłopskich 


sarzy chłopskich Zw. Zawod. Literatów 
ob. Piętek, poczym przemówienie powi- 
falne wygłosił Marszałek Sejmu Kowal: 
ski, który życzył zebranym pomyślnych 
obrad oraz tego, by każdy wiersz pisa: 
rza chłopskiego trafiał do masy chłop- 
skiej. 

Naśłępnie zabrał <głos 
Oświaty Garncaiczęk, 
rzy chłopskich do pracy 
niem kultury wsi 


wiceminisłe$ 
wzywając pisa: 
nad podniesie 


Kolejńy mówcą dyr. Dep. Literatury 
Toporowski podkreślił, że w ptogramie 
Ministerstwa Kultury | Sztuki leży orga- 
nizacja życia liter adkie ego zarówno Ww 


mieście, jak i na wsi. 

Przemówienia powitalne wygłosili 
dalszym ciągu prezes SL ob. 
ski, przedstawiciele KCZZ ob 
i przedstawicie! Zw 
ob, Rymkiewicz, 

Obrady Zjazdu. który potrwa dwa dni, 
tozpoczą! referat ob. Marca o sytuacji 
pisarzy chłopskich, 

W WWO OOOO 


Z życia partii 
Komitet Miejski PPR w Piotrkowie 
awtadamia, że w tlniu 2 września br. 
we wtorek o godzinie 9 rano odbędzie się 
zebranie aktywi i partyjnego. 

Ze względu na ważność spraw sta. 
wiennictwo pod rygorem partyjnym ©- 
bowiązkowe, JĄ 


w 
Baranow- 
Wronński 
Zawod. Literatów 


ż 


W dniu 28. 8. br, odbyło się uroczyste 
wręczenie stałych legitymacj ji partyjnych 
' kole PPR huty , Kara“. Po zagajeniu 
zabrania z ramienia PPS tow. Charliń- 
ski, który podkreślił znaczenie jednolite- 
go frontu dla klasy rohelniczej, Z ramie 


nia PPR przemawiał towarzysz Szafra- 

niec, Wręczenia legitymacji dokonał 
tow, dyrektor Wolnicki, 
LJ * 

W kale Zakładów Drzewnych w Piotr 


wwie zostały: więczone.stałe legitymia- 
cje. Do prezydium pawołano tow, M3s- 
talerza iz bratniej partii PPS tow, Czer 
wińskiego Józefa. Sekrelfarzował tow 
Kieraś, Tow. Siedlecki i Skwarczyńs y 
2 Komitetu Miejskiego PPR wygłosili 

ferat polityczny. Następnie: wręczenia te 
ojtymacji dokonał tow. 


IGZYTAJCIE 
„atos Piotrkowski” 


Skwarczyński 


Za 


W dniu 29. 8. nastąpiło uroczyste za* 


kończenie kolonii. letnich zorganizowa- | Gronostaj 


przez „Fabrykę Okuć Bud SA 
(dawniej bracia Luberi) w Piotr- 


nyek 
j nyeh“ 


uroczystøsé przybyli. Wicestarosta ob. 
Maksymilian, ‘Wiceprezydent 
Gronostaj Karol, dyrektor 
Giegiżyński Zygmunt, prze- 


miasta ob. 
fabryki øb, 


ać po boisku, Najlepiej ata j ob. Po | kowi ie SWS dzieci swych robotników. Na wodniczący CKZZ ob, Górski, przewod- 


tocki, który zdobył 2 bramk 

Pomagali mu wiernie dyr. Rosa 
dyr. Bińczyk, a dyr. Wolnicki nawet przy 
czynił się do goala głową, bo nogi nie 
mogły dwa metry dźwigać na sobie tego 
ciężaru,  Wytrwałością ataku wykazali 
się jedynie ob. Gniewaszewski i dyr, Biń 
czyk, Rezerwa po przerwie nie wytrzy- 
mała tępa gry, 

Dzielnie bronili się przechodząć raz po 


taz do ataku strażacy: 


Szczeparńczyk, 


- | EZ 


-=| Ogłoszenia drobne 


Kasprzyca Bronisława, zamieszkała 
w Piotrkowie, unieważnia dowód kole- 


jowy Nr 814508, 


R E S E E T E E 
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Dział egłoszeń: Piotfkowska 55 tel. 111-50 


CENNIK OC'OSZEŃ W 
ča teksiem: od 1-100 mm. zł 35. 101 — 200 


Pasażerowie okradli samochód 


Szofer Władysław Tatarski przewoził 
towary tekstylne dla Państwowego 
Przedsiębiorstwa  Traktorów i Maszyn 
Rolniczych w Radomiu, W okolicy Opocz 
na samochód. zatrzymany sk tał przez 
dwóch mężczyzn i kobietę, którzy pęosi- 
i o zabranie ich i podwiezienie do wsi 
Skrzynno. Ze względu na złą pogode 
szofer uwzgłędnił ich prośbę i pod- 
wiózł do wsi Skrzynno — gdzie wysiedli 

Po optsżczeniu samochodu przez przy 
godriych podróżnych szofer zauważył 
brak jednego warka, zawierającego dwa 


naście -płaszczów nieprzemakalnych, 0- 
siem kaszy męskich i 6 koców wełnia- 
| nych, 

| Na skutek zameldowania 9 


Konto PKO VIE — 1505. 


Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w' Łodzi 
zł 50. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handłowe (le karze. kupno I aprzedeż) zł. 25, zguby zł 20 


mrm. zł 45, powyżej 


przez szofera Tatarskiega MO wszczę- 
ia paszukiwania i odnalazła sprawców 
kradzieży w osobach Władysława i Jó- 
zefa braci Dzieniaków i odebrała od nich 
część skradzionych rzeczy. Sprawcy zo- 
stali aresztowani ji przekazani Sądowi 
Grodzkiemu w Opocznie. 

Sąd Grodzki w wyniku rozprawy ska- 
zai Władysława Dzićniaka na | ros i 
miesięcy więzienia a Józefa Dzie 
niaka na I rok więzienia i 5 tysięcy ż/0- 
tych grzywny. 

Na skutek apelacji oskarżonych Dzie- 
niaków sprawę ich rozpoznawał Sąd O- 
kręgowy w Piotrkowie, jako odwoław- 
czy, który wyrok sądu grodzkiego całko 


sześć 


kradzieży! wicie zatwierdził. 


„Łódzki instytu! Wydawniczy”. 


| 


ończenie kolonii letnich 


niezący Związków Zawodowych 
lowców w Piotrkowie oh. 
lęnacy | zaproszeni goście 


Meta- 
Bocheński 


W przemówieniach przedstawicieli sa- 
morządu i społeczeństwa podkreślono © 


|siągnięcia demokracji w dziedzinie świad 


czeń socjalnych. Mówcy zwrócili uwagę 
na dobrą organizację kolonii, gdzie dzie- 
ciom czas upłynął zdrowo i przyjemnie, 
czego dowodem były smutne miny opu- 
szczających kolonie. 

Dzieciom przybyło na wadze od 2 do 
7 kilogramów, co świadczy « dobrym od 
żywieniu i troskliwej opiece personelu 
wychowawczego 

Ob. dyrektor Giegużyński w swym 
przemówieniu wyraził słowa uznania dla 


uch 


Kierownictwa kalonii ab. Niedźwiedzkie 
go Zbigniewa, który potralil postawić 
kolonię na tak wysokim poziomie. 


W części artystycznej dzieci popisały 
się zdobyczami  osiągniętymi na koło- 
niach. Niemilknące oklaski ze strony ga 
ści świadczyły 6 wysokim poziomie wido 


zało 
WISKa 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Bamaluki 


I wtedy to nagle przy pomniał sobie, 
że przecież ma pod łóżkiem jeszcze 
inną zdobycz z kraju odległych już 
Dolarów. ową skrzynie. której za- 
wartości dotąd jeszcze mie obejrzał. 


424. Żadza ciekawości gnany 
Odbił skrzyni wierzch drewaiany 
I zobaczył wtedy na dnie 
Jaio malowane ładnie.: 


t25, „Diabli tych Dolarów wzieli. 
Że tak sznetnie mnie nacieli, 
Dałem za to pięć tysięcy, 


Oni nawet ohoielf wiecej!” 


'ZBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 


się zebrania 


HIDZEW 
O godzinie 16-ej Wi—la—ma 


SRÓDMIEŚCIE 

O godzinie 15,30 f: „Kublik”, o godzinie 
ląq-ej „Silvla”, o godzinie 17-ej Dyr. WŁ Łyk, 
koło ŁK O godzinie 16-ej Dyr. Lasów Państw. 
CZMPW, 


PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko 
ła Nr 29, o godzłnie 16-ej „Plihal”, o godz. 
16-ej „Fial”, o godzinie 12-ej i: „Złotowski” 
O godzinie 14-ej „Elserl i Schweikert" 


GÓRNA-PRAWA 

O godzinie 13,30 PZPR Nr 6 „B” — koło 3, 
PZPW Nr 4, o godzinłe 14-ej Fabr. Tasiem i 
Sznurów Nr 12, o godzinie 16-ej Państw. Fabr 
Tasiem i wsiążek. 


GÓRNA 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I, 
PZPB Nr 7 — zmiana I, PZPSK Nr 8, o godz. 
15-ej Młyn „Korona”, o godzinie 18-ej t. „Ko- 
wajski”, 


RUDA PASTANICKA 
Wspólne zebrania PPR 1 PPS 
Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspól- 
na zebranie członków PPR i PPS l. „Miller” 
O godzinie 16-ej wspólne zebranie człon 
ków PPR i PPS Ł „Hausman”. 


RJ ZZ EZ Paka Lao DADIARZAĄ OZI. OZI "R 


GŁOS 


Ze sportu 


BCE _A3 


sz 


Poseł Karhow*ak w roli sędziego 


Towarzysze z PPS i PPR rywalizują dzisiaj na boisku ŁKS-u 


W ostatnim numerze „Przekroju” znajdzie- 
cie Czytelnicy notatkę satyryczną. w której 
autor porusza spotkania piłkarskie pomiędzy 
artystami a prasą, kawalerami a żonatymi i 
podsuwa moc innych, trzeba przyznać, dówcip- 
nych tego rodzaju koncepcji. Zdawałoby się, 
że wyczerpał je wszyskie, ale jednej nie prze- 
widział — meczu piłkarskiego pomiędzy PPS 
a PPR. 


pozazdrościł 


Polski Związek Piłki Ręcznej ustalił już cał- 
kowity plan ważniejszych imprez w nadcho- 
dzącym sezonie, klóry podajemy poniżej: 

311, 1, 2. 11 1948 półfinały siatkówki 
żeńskiej i męskiej (2 grupy); 

7, 8. II 1948 — finały siatkówki żeńskiej; 

14.1 15 II. 48 — ftrójmecz Polska — CSR — 
ZSRR w piłce siatkowej drużyn żeńskich; 

21, 22, II 48 — finały siatkówki męskiej; 

28 1.29 II. 48 — trójmecz Polska — CSR — 
ZSR w piłce slatkówej: drużyn męskich; 

12, 13, 14 II. 48 — finały koszkówki żeń- 
skiej i finały koszkówki męskiej; 

19, 20, 21 MI. 48 — finały koszkówki mę- 
skiej; 

28 II. 48 
Polska — CSR w piłce koszy 


XXV -lecie 


a 


spotkanie międzypaństwowe 
kowej drużyn mę- 


Stadion kolarski w Kaliszu 

Pietraszewski, Bek 1 Kupczak na siarcie 
Prezes P.Z.Kol. dyr. Gołębiowski (Warszawa) 
Bek z Kupczakiem walczą o pozycję 


w Kaliszu 


Pierwsze tego rodzaju spotkanie odbędzie 
się dzisiaj na. boisku. ŁKS-u,.na którym spot- 
kają się reprezentacje Dzielnic Śródmiejskich 
Prawych obu tych partii. 


Pytanie tło zaiste nie jest łatwe. Nad roze 
wiązaniem tej zagadki kapitan PZPN-u tak 
długo sie głowił, aż 'w. rezultacie podał się do 
dymisji, ale tow. Głażewski'o tym na razie 


Tow arzysze z PPReu od kilku dni żyją tym | nie myśli. 


spotkaniem. Sekretarz Dzielnicy tow. Głażew- 
ski Się. śpi już kilka«nocy z rzędu i łamie'gło- 
we nad składem drużyny. 

Kogo i gdzie wystawić? 


z takiego programu, 


by nie jeden 


skich; 

28 IF. 42 — mecz'międzypaństwowy Pol- 
ska — CSR w piłce koszykowój drużyn żeń- 
skich; z 

14, IV. 48 spotkanie międzymiastowe 
Warszawa — Moskwa w piłce koszykowej dru 
żyn żeńskich i spotkanie międzypaństwowe 
Polska — ZSRR'w. piłee: koszykowej „drużyn 
męskich; 

18 IV, 48 spotkanie międzymiastowe 
Warszawa — Moskwa w piłce koszykowej 
drużyn mąskich i. spotkanie miedzvpońs*! 
Polska — ZSRR w pia koszykowej drużyn 
żeńskich; 

Październik 1948 — JI mistrzostwa Europy 
w piłce koszykowej drużyn- AEC fw Pol- 
sce). 


tregmeni z wyścigu australijskiego 
na 13 okrążeń 
Pielraszewski na mecie 
Zawodnicy łódzcy 


Dział oficjalny ŁOŻE | 


mam 


„owe. 


boisku ŁKS-u. 
O 


— Sam będę qrał w bramce — mówi — a 
do' obrony wybiorę sobie wypróbowanych to- 
warzyszy. Wybierąć mamy z kogo. Takie na- 
zwiska jak Nowak (były gracz ligowej druży- 
ny ŁKS), Łazarczyk (ETSG) czy Królewi ecki 
(ŁKS) — same za siebie przemawiają. 

— O składzie towarzyszy z PPS. na razie 
nic nie wiemy — mówi tow. Nowak — alę 
spodziewamy się, że w ich! lszeregach ‘nie za- 
braknie również dawnych piłkarzy. 

— Wszyscy gracze. liczyć bedą ponad 30 
lat, a pomimo tego „pode szłego” wieku mecz 
trwać będzie całe 90 minnt. Mamy już poza 
sobą dwa treningi. Trenowaliśmy na dawnym 
boisku ŁTSG ze sobą, a później z „Metalow= 
cem” i ostatnio pokonaliśmy ich 4:3 pomimo, 
że am grali młodzi chłopcy, 

Drużyna PPS otrzymuje cały. ekwipunek ił 
kóstiumy od TUR-u, a jedenastka PPR — od 
Zrywu. 

W przedsprzedaży, nd dzielnicy bilety na 
dzisiejszy mecz były rozchwytywane, pozosta- 
łe nabyć można bedzie dzisiaj przy kasach od 
godziny 16-ej. Ceny ich są bardzo niskie: 40 
i 30 złotych. 

Trzeba zaznaczyć, że całkowity dochód or: 
ganizatorzy przeznaczają na odbudowę Stoli- 
cy. Mecz sędziować będzie poseł Karbowiak, 

Ą na zakończenie rzecz najważniejsza — 
niezwykle atrakcyjny ten mecz rozpoczyna się 
punktualnie o godzinie 17,30. 

A wiec dzisiaj wszyscy spotkamy się na 


Piłka ręczna rozpoczyna 
sezon 


Podaje się do wiadomości, że z dniem 1 
września Łódzki Okręgowy Związek Piłki Rę- 
cznej rozpoczyna swą działalność. Kluby pro- 
szone są o przygotowanie drużyn do rozgry- 
wek jesiennych w szczvpiórniaka, siatkówkę, 
koszykówkę oraz do mistrzostw jtniorów (ko* 
szykówka), Wzywa się wszystkie kluby nis- 
zrzeszone, z którymi sekretarz ŁOZPR odbył 
konferencję, do skłądanią deklaracji, oraz 
wszystkie inne do zrzeszenia się. 

Adres sekretariatu ŁOZPR: Łódź, Nowotki 
22 m, 6-(dawniej Fapiorsk a). 


Wzywa się kluby R zgłaszania drużyn do 
mistrzostw klasy B żeńskich i męskich ŁOZPR, 
Termit zgłószeń upływa z d. 5 września br. 
Odprawa kierowników oraz rozlosowanie zgło 
szonych drużyn odbędzie sję.w lokalu Polskiej 
YMCA przy ul. Moniuszki 4a dnia 5 września 
br. o godz. 19-ej. i 
Podaje się do wiadomości, że prezes i se- 
kretarz ŁOZPR urzędują we wiorki i piątki w 
lokalu Polskiej YMCA od godziny 19-89 


M lic'anci łódzcy zwyciężają 
ow Gostyninie - 


Drużyna piłkarska Milicyjnego Stowarzy- 
szenia. Sportowego. w Łodzi rozegrała mecz 
piłkarski w Gostyninie z tamtejszą Mazowią. 
Po żywej i inieresującej grze zwycięstwo ðd- 
nieśli milicjanci w stosunku 4:1 (2:0). Bramki 
zdobyłi dla milicji Gpstko 2,.Błaszczyk i Mań- 
kowski po jednej. 


„Rolka“ wyszedł ze szpiłała 

Antoni Kolczyński, pięściarski mistrz Polski 
w wadze średniej, który przebywał w szpiła- 
lu na leczeniu w związku z atakami kamnicy 


nerkówej — wyszedł już ze szpitala. W ja- 
kich barwach klubówych będzie występował 
ten zawodnik — jest jeszcze nieznane. 


Komunikat Wydziału Sportowego Hr 6 


. Podaje się do wiadomości pierwszą run- | 
dę kolana rozgrywek o dadynaia mi- 
strzóstwo Okrsgu Klasy A na rok 1947-48: 

Dnia 6,9. 47 — Zjednoczone — Zryw 

Dnia 7.9. 47 — Tęcza — ŁKS 


Dnia 7.9. 47 — Concordia — Ikape 
Dnia 11.9. 47 — ŁKS — Concordia 
Dnia 13.9. 47 — Zjednoczone — [kape 
Dnia 14.9. 47 — Zryw — Tęcza 

Dnia 29.9. 47 — Ikape — Tęcza 

Dnia 21.9. 47 — Concordia — Zjednoczone 
Dnia 21.9. 47 — ŁKS — Zryw 

Dnia 25.9. 47 — Tęcza — Zjednoczone 
Dnia 27.9. 47 — Ikape — ŁKS 

Dnia 28.9. 47 — Zryw — Concordia 
Dnia 4.10. 47 — Ikape — Zryw 

Dnia 5.10. 47 — Concordia — Tęcza 
Dnia 5.10. 47 — ŁKS Zjednoczone 


Kluby umieszczone na pierwszym miejscu 
sq gospodarzami zawodów. 

2. Przypomina się kłubóm par. 
minu Sportowęgo i 
prz strzegąnią tegoż, 

3, Wzywa sig; KF 

= 


91 Regula- 
wzywa się do ścisłegr 


Filmowiec do przesłanie 


odcinków zwolnienia w tęrminie 7-dniowym 
dla zawodników Wolosówieza i Różyckiego 
pod rygorem sankcji regulaminowych, 

4, Wzywa się KS Filmowiec: do natychmia- 
stowego załatwienia pi$mą zaw. Mateckiego 
z nia 6.8. 47 r. w terminie 7-dniowym pod 
rygorem sankcji regulaminowych, 

5. Udziela się napomnienia sekcji bokser- 
skiej ŁKS zgodnie z uchwałą Zarządu za wy- 
stawienie zaw. Wołosewięza”  Różytkiegó do 
zawodów w dniu 25. 8. 47 bez uprzednio uzys- 
kanej zgody ŁOZB na zmiańę barw Klubowych 
przez wymienionych zawodników, 

6. Zezwala się KP Zjednoczone na wyjazd 


do Wałbrzycha i Jeleniej Góry w dniach 30 i 
| ŻA A MN M PY MDA MOE I 4, o 


botadi 


! Szymański Jan, 


31 bm. 

7% Zezwala się RKS Concordia na rozegra: 
nie -zawodów w: Piotrkowie. 

8 Delegatem na zawody w dniu 30.8. 47 
między Concordią Reprezentacja Wojsk 
Lotniczych będzie ob. Kołodziejczak, 

Delegatem na zawody Victoria. — Zryw w 
dniu 30.8. 47 będzie ob. Klimczak. 

Delegatem' na zawody ŁKS — Baildon -w 
dniu 31.8. 47 będzie ob. Szymański. 

9. Podaje się do wiadomości, iż do Wy- 
działu Sportowego został dokoopiowany ob, 

‘ 


Przewodniczący: (—) B. Kołodziejczak. 
Sekretarz: (—) A. Klimczak. 


Mecz piłkarski Milicji Warszawy i Łodzi 


W środę 3 września br. o godz. 17-ej na 
boisku sportowym KP Zjednoczeni odbędą się 
interesujące zawody piiki nożnej. 

W ramach rozgrywek ogólnopolskich o mi- 
strzostwo M. O. Rzeczypospoliiej Polskiej na 
tok 1947, zawody między M O. z Warszawy 
i Łodzi zapowiadają się fnieresujaco ze wzgle 


du na to, że występują w nich reprezentacje 
wymienionych wyżej miast. Sedziuje sędzia 
Walczak. 

Jako przedmecz odbędzie się mecz junio- 
rów KP Zjednoczeni i TUR. 

Wstęp na boisko bezpłatny, 


e-m aana RO zza 


